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P rzed p łat#  w y n o s i:
w Krakowie:

miesięcznie 1  zlr. 8 5  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
po>rocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowinoji I w całej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półroczme 10  zlr., rocznie 20 zlr

Numer pojedyńczy d  cnt. na prowincji 10 cnt.

K r a k ó w ,  S o b o t a  " 5  L u t e g o  1 8 9 8 . R o c z n i k  V .
n r.ic n-rmiannr<f3 .̂ a

KURJER POLSKI
wycbotfz: codziennie 1? godzi"ie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za w.errz petitowy, lub jego miejcce, zł 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszeń:a zwykłym drukiem po 2 cnt. 
cd wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiercza.
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Chociaż trudno nie przyznać, że nie­
nawiść rasowa, narodom w niewoli ję­
czącym użycza siły nadzwyczajnej, ona 
bowiem nie dopuszcza, izby podbity 
łączył się z ciemięzcą, co musiałoby 
wyjść na szkodę słabszego — mimo 
to nie da się także zaprzeczyć, iż nie­
nawiść rasowa sama przez się jest p rę­
dzej odruchem czysto zwierzęcym, niż 
cnotą ludzką, 'więc też dopiero wtedy 
może ona nabrać wyrazu podniosłego, 
gdy ją  uszlachetni zapał religijny.

Stało się to w Irlandji, gdzie walkę 
między Celtami a Anglosaksonami opro­
mieniły porywy idealnego katolicyzmu, 
nie mogącego pogodzić się z doktry­
nerskim i zimnym protestantyzmem. 
Dzięki też temu, Irlandja znalazła sym- 
patje vv całym świecie cywilizowanym, 
a jej heroiczny bój z kupczącą Anglją, 
podnosił wszystkie serca i rozpalał 
wszystkie umysły, / o  landlordowie bie­
dnym Irlandczykom ziemię wydzierali, 
z tego jeszcze nie jeden Anglików roz 
grzeszał ale za to nikt im nie prze­
baczał, zc mieszkańcom Erynu chcieli 
wydrzeć nawet ich Doga!

Walka długo prowadzona z niesły­
chaną zaciekłością, ustawała czasem 
na lat. kilkadziesiąt, bo albo wycień­
czeni Irlandczycy potrzebowali ode­
tchnąć i na  siłach się pokrzepić, bądź 
też Anglicy wiedząc, że środki repre­
syjne do niczego nie prowadzą, łago­
dnością i uprzejmeiYii uśmiechami usi­
łowali niewolników przejednać. Lecz 
zawsze po laki, h staraniach bój wszczy­
nał się na nowo z tern większą zacie­
kłością im silniej Irlandczycy utwier­
dzali się w przekonaniu, żo Anglja 
chciała tylko uśpić ich czujność-, by za 
to tein pewniej ich wytępić. Spiski, 
zamachy, morderstwa, egzekucje, były 
znów na porządku dziennym.

Okropny ten stan ustał, przynajmniej 
w części, dopiero za dni naszych, gdy 
w parlamencie angielskim powstało 
stronnictwo 1 fo m e -ru lo . , mające na celu 
nie gwałtowne oderwanie Irlandji od 
Anglji, co dawniej było politycznym 
ideałem Eptifotów Zielonej wyspy, lecz 
uzyskanie dla niej zupełnego samo­
rządu.

lh> vie-r?ile  irlandzko - angielski, to 
mniej więcej dualizm węgiersko-auslrja- 
ck i .

Między mężami stanu Wielkiej Bry- 
tanji, znalazł się jeden, który zrozu­

miał, że taki ustrój polityczny, kładą-: 
cy raz na zawsze kres odwiecznym 
sporom i krwawą ranę gojący, musi 
wyjść na korzyść całej monarchji. Mę­
żem tym był Gladstóne. Siedm lat te­
mu, oparłszy się o posłów irlandzkich 
i tych z pomiędzy angielskich, którzy 
podzielali jego zapatrywania, usiłował 
on wywalczyć w Izbie gmin samorząd 
dla Irlandji, wszelako okazało się, że 
jego stronnictwo było jeszcze wtedy 
za słabe dn przeprowadzenia tak wiel­
kiego zadania

Gladstóne padł, a do stera przyszli 
toryoi z Salisburym na czele, przeci- 
wmi samorządowi Irlandji. I zdawało"
się, że wielka myśl na zawsze zginęła, 
Gladstóne bowiem przed siedmiu laty 
dobiegał juz ośmdziesiątki, ponowme 
zaś wybory do pat lamentu, mogące 
mu większość zapewnić, miały nastą­
pić dopiero za 6 lat. Kto zaten? mógł 
wtedy przypu .cić, że Gladstóne będzie 
żył tak długo, a choćby nawet, nie u- 
marł, że w ciągu sześciolecia nie utraci 
ani sił fizycznych, ani, co ważniejsze, 
władz umysłowych? I stała się rzecz 
prawie nieprawdopodobna. Gladstóne
dożył, umysł jego jest Lak samo rześki- 
jak przed laty. dwudziestu; pospieszył
do uęny i zwyciężył.

Zaiste! jest coś wzniosłego i razem 
rozczulającego w widoku tego starca 
nad grobem, któremu było dane sta­
nąć przed wybrańcami trójjedynego' 
króleslwa i powiedzieć:

— Dajcie samorząd Irlandji, bo Lego 
domaga się od was sprawiedliwość dzie­
jowa !

Gzy parlament usłucha Zdaje się,
że tym rnzuin dobra sprawa zwycięży, 
bo choćby nawet chwilowo plany Glad- 
sl.ona zostały pokrzyżowane, poczucie: 
sprawiedliwości zapuściło już tak głę­
bokie korzenie jw łono uboższych, a za 
to najliczniejszy! h warstw' narodu a n ­
gielskiego, że dzis lub jutro genjusz 
prawdy musi tryumfować.

A kiedy patrzymy, jak po tylu wie­
kach bezgranicznej niewoli, nędzy -i 
upodlenia, dźwiga się, podnosi i wr kró­
lewski płaszcz stroi się malutki naro- 
dek irlandzki, to czyż w tym widoku 
nie czerpiemy otuchy dla siebie1? O! 
jeźli będziemy pamiętali, że Irlandja 
nie zginęła, bo pielęgnowała swój ję­
zyk, swój obyczaj, czciła swoje trady­
cje a nohaterów swoich ubóstwiała — 
jeźli nie zapomuiemy, że stała twardo 
przy ojców wierze, że mimo głodu, 
który porywał jej dzieci, nie bratała 
się ze swymi ciemięzcami i gorliwie 
pracowała nad swojem odrodzeniem —

to pamiętać bedziemy i pój­
dziemy jej śladem, wtedy i nam wynije
wielka godzina!

£  Koła polskiego.
W  au.cń 28 lu te g o

K o ło  p o lsk ie  n a r a d z a ł o  się w e z o ra j  n a d  
o d p o w ie d z ią  m in is t ro w i  s k a r b u  p .  S te in -  
b a c h o w i , w  c e lu  o d p a rc i e  j a k  n a j ry c h le j  
c ięż k ich  a  b e z z a s a d n y c h  z a r z u t ó w ,  u c z y n io  
ny eh  w sz y s tk im  p o d a tk u j ą c y m  w Galicji w 
m o w ie  jego  w  Izb ie  p o se lsk ie j  21 b. m.', 
w  k tó re j  o d p o w i a d a ł  p o s ło w i  W e ig lo w i .  
M in is te r  s k a r b u  w y k a z a w sz y ,  że  o g o ln a  z a ­
leg ło ść  p o d a t k ó w  w  Galicji j e s t  w ie lk a ,  bo  
w y n o s i  p rz e s z ło  sześć  m i l jo n ó w  złr . ,  w y ­
s n u ł  s t ą d  w n io sek ,  iż z a k o rz e n io n y  j e s t  w 
Galicji zw y cza j  n i e p ł a c e n i a  p o d a t k ó w  i w y ­
w i j a n a  się o d  teg o  o b o w ią z k u  ze s t r a t ą  
in n y c h  k r a jó w  m o n a r c h ę .  A  co g o rs z a  
p rz y to c z y ł  p. m in i s te r  w  s w o je j  m o w ie  r a ­
p o r t  u r z ę d n i k a  s k a r n o w e g o  g a l icy jsk iego ,  
k tó ry  w s p o m n ia w s z y  o k i lk a  w y p a d k a c h  
o s z u s tw a  w ce lu  n i e z a p ł a c e n ia  p o d a tk u ,  
tw ie rd z i ł ,  że to  j e s t  p rz y ję ty m  w  Galicji 
zw y c z a je m  n ie ty lko  w  n iższych  k la s a c h  l u ­
d n o śc i ,  a le  t tirze w k la s a c h  w yzszycb  i o- 
św ie c o n y c h .  M in is te r  p rz y to c z y w s z y  ten  r a ­
p o r t ,  z d a w a ł  się p o d z ie la ć  j e g o  kon k luz ję . ,  
i d o d a ł ,  że p o t r z e b a ,  a b y  lu d n o ś ć  g a l icy j­
s k a  z b l iży ła  s ię  d o  lu d n o ś c i  z a c h o d n ic h  
k ra jó w  au sL rjack ich  w  p o c z u c iu  o b o w ią z k u  
p ł a c e n i a  pod a tk ów '.

P o s ło w ie  p o lscy  z a b ie ra ją c y  g ło s  n a  w czo  
ra j s z o m  p o s i e d z e n iu  K o ła ,  w y k az y w a l i ,  że 
w ię k s z a  część  o w e j  sz e ś c io m i l jm jo w e j  z a le ­
g łośc i  p o d a l k o w  w' Galicji j e s t  f ikcy jną , bo  
tę  w ię k s z ą  część  za leg łośc i  tw o r z ą  p o d a tk i  
w y m ie r z o n e  n ie s p ra w ie d l iw ie  i za  w ysok o ,  
p rz e c iw  c z e m u  z a ło ż o n o  r e k l a m a c je  i o d ­
p i s a n e  być  m u s z ą .  W szy scy  z a ś  p r z e m a w i a ­
ją c y  w y ia ż a l i  o b u i  z e n i t ,  z p o w o d u ,  że  n a d ­
u ży c ie  p o p e ł n i a n e  p rz e z  k i lku  p o d a t k u j ą ­
cych , k tó rzy ,  a b y  w y w in ą ć  s ię  o d  z a p ł a c e ­
n ia  p o d a t k u ,  sLoiali s ię o k ry ć  sw ó j  m a i ą -  
tek ,  p o d a ł  r a p o r t  u r z ę d n i k a  s k a r b o w e g o  
ga l icy jsk ieg o ,  j a k o b y  r e g u łę  i z w y cza j  w  
Galicji p rzy ję ty ,  k tó r ą  to  o p in i ę  z d a w a ł  się 
p a n  m i n i s te r  s k a r b u  p o d z ie la ć  i d a ł  p o c h o p  
p n r l jo m  i d z ie n n i k o m  n ie p r z y ja z n y m  P o l ­
s ce  d o  u d e r z e n i a  n a  Galicję. Part.je  i d z i e n ­
n ik i n i e n a w is tn e m  o k ie m  s p o g lą d a ją c e  n a  
p o w a ż n e  i rz e c  m o ż n a  w y so k ie  s t a n o w is k a  
z a ję te  p rz e z  K o to  p o lsk ie  w R a d z ie  p a ń ­
s tw a ,  u s i ło w a ły  s k o r z y s ta ć  z tej m o w y  m i ­
n is t r a ,  a b y  o s ła b ić  to  s t a n o w is k o  K o ła

P o n ie w a ż  ro z p ra w ry w  Izb ie  p o se lsk ie j  
n a d  b u d ż e t e m  c e n t r a ln e j  w ła d z y  m i n i s t e r ­
s t w a  s k a r b u  były j u ż  22  t. m . z a m k n ię te ,  
a  g ło s  mieli p r a w o  z a b r a ć  ty lko  g e n e ra ln i  
m ó w c y  ju ż  w y b r a n i  i s p r a w o z d a w c a  ko 
m is j i  b u d ż e to w e j ,  p r z e t o  n a  w n io se k  p rz e  
w o d n lc z ą c e g o  J a w o r s k i e g o ,  o d w a l i ł o  
w c z o ra j  K o ło  p o lsk ie  j e d n o m y ś ln ie ,  ab y  o n  
z a ż ą d a ł  g ło s u  „ d o  s p r o s l o w a n i a  f a k tó w "  w  
mow de m in is t r a  p rz y to c z o n y c h  i d la  s p r o  
s l o w a n i a  m y ln e g o  z r o z u m ie n ia  p rz e z  m i n i ­
s t ra  m o w y  p o s ł a  W ejg t"  n ie  c a łk ie m  s z c z ę ­
ś l iw ej Z g o d z o n o  się r ó w n ie ż  j e d n o m y ś ln ie  
n a  o s n o w ę  s p r o s to w a ń ,  k tó r e  m i a ł  w y p o ­

w ie d z ie ć  im ie n i e m  K o ła  p . J a w o r s k i ,  a  "któ­
r y c h  s t r e s z c z a ć  tu  n ie  b ę d ę ,  g dyż  z a p e w n e  
K u r je r  P olaki p o d a  d o s ło w n ie  z p r o t o k o łu  
s t e n o g ra f i c z n e g o  k ró tk ą  a e n e rg ic z n a  m o w ę  
p o s ł a  J a w o r s k i e g o ,  k tó r ą  w y g ło s i ł  n a  d z i-  
s ie jsze in  p o s i e d z e n iu  Izby  p o se lsk ie j  w ś r ó d  
p o w s z e c h n e j  u w a g i  i h u c z n y c h  o k la s k o w .

Z bieżącej obwili.

S p r a w a  z a k a z u  ś p i e w a n i a  k u p le t ó w  o 
k ró lu  M ilan ie  i ś l u b a c h  cy w iln y c h  w te ą -  
t rze  l u d o w y m  b u d a p e s z t e ń s k i m  o ty ie  s*ę 
w y ja śn ia ,  iż p o l i c ja  d y re k c ję  t e a t r u  ty lko 
p r o s i ł a  o z a n ie c h a n ie  ś p i e w ó w .  D ru g i  
k u p le t  by ł o b r a ż a j ą c y  d la  a rm j i  w sp ó ln e j .

Z a  ś lu b a m i  cy w iln y m i o św ia d c z y ło  s ię  
ta k ż e  m ia s to  K u m o rn o .

E w e n t u a ln o ś ć  w y b o r u  J u l i u s z a  F e r -  
r y ’e g o  n a  p r e / .y d e n ta  s e n a t u  f r a n c u sk ie g o ,  
s i ln ie  z a jm u je  u w a g ę  o g ó łu .  C a ła  n ie lec iw ie  
p ra s a  r o z w a ż a  j ą  z r o z m a i ty c h  s t a n o w is k  
D z ien n ik i  o p o r t u m i s ty c z n e  c ie s z ą  się, iż n a  
a r e n i e  p o l i ty cz n e j  p o j a w ia  s ię  n a  n o w o  cz ło ­
w iek  s ły n ący  z ererg ii .  N a to m i a s t  p r a s a  r a ­
d y k a ln a  r z u c a  s ię  g w a ł lo w n ic  n a  o s o b ę  
F e r r y ’ego  J e g o  p o w r ó t  d o  c z y n n e j  ro li  p o  
l i tyczne j j e s t  p r o w o k a c j ą  o p in j i  p u b l i c z n e j .  
L a n tern e  m ó w i  w p r o s t :  F r a n c j a  w d a ł a  się 
w  n o w ą  a w a n t u r ę .  O r g a n a  k o n s e r w a t y w n e  
z a z n a c z a j ą  p r z e d e w s z y s tk ie m .  iż w  F e r r y ’m 
u r a s t a  p o tę ż n y  k a n d y d a t  d o  p r e z y d e n t u r y  
rzeczy p o sp o li tg ) ,  b ę d ą c y  n ie b e z p ie c z n y m  ry ­
w a le m  d la  C a r n o f a .  F ig a ro  n a z y w a  d z ień  
w y b o r u  k a n d y d a t a  r e p u b l ik a ń s k i e g o  do  p r e ­
z y d e n tu r y  s e n a t u  k lę s k ą  C a r n o t ’a  i R i b o t ’a, 
C arnot,  b o w ie m  ja w n ie  p o p i e r a ł  M a g n in ’a , 
sw e g o  p rz y ja c ie la  o so b i s te g o ,  R i b o t  z a ś  a g i ­
to w a ł  p r z e c i w  F e r r y ’e m u .

W  B ru kse l i  o d b y w a  s ię  w n a jb l iż s z ą  n i e ­
d z ie lę ,  a  z a te m  n a  d w a  d n i  p r z e d  r o z p o ­
c z ę c ie m  w  Izb ie  d y sk us j i  n a d  r e w iz ją  k o n  
s ty tu c j i  p r ó b n e  g ło s o w a n i e  p o w s z e c h n e  w  
s p r a w i e  w p r o w a d z e n i a  g ło s o w a n i a  p o w s z e ­
c h n e g o .  P o d o n n i e  j a k  w  S zw ec ji ,  j e s t  to  
in s c e i iu w a n a  p rz e z  so c ja l i s tó w  d r a ż n i ą c a  z a ­
b a w k a .  O s o b y  p o w o ł a n e  d o  g ło s o w a n ia ,  Do­
s i a d a j ą  ju ż  k a r ty  w y b o r c z e ,  k tó r e  z ło ż ą  w  
d n iu  o z n a c z o n y m  do u rn y  p ró b n e j .

Z a p e w n e  n i e j e d n e g o  cz y te ln ik a  z a c i e k a ­
w iło  z n ie m ie c k a  b rz m ią c e  n a z w is k o  o b e ­
c n e g o  p o r tu g a l s k i e g o  p r e z y d e n t a  m in i s t ró w  
H in iz c  R ib e i ro  Ja k i  p o c z ą t e k  p ie r w s z e j  p o ­
ło w y  n a z w isk a ,  —  p o z o s t a je  d o ty c h c z a s  z a ­
g a d n ą  d la  p r a s y  e u ro p e j sk ie j .  T o  ty lko d a  
s ię  p o w ie d z ie ć ,  iż d o łą c z a n ie  d o  n a z w isk a  
r o d o w e g o  p o  o jcu ,  t a k ż e  n azw isk a  m a tk i  
j e s t  z w y c z a je m  w P o r tu g a l i i .  Być m o ż e  w ięc, 
iż m a t k a  m in i s t r a  p r e z y d e n t a  j e s t  N ie m k ą ,  
i p o c h o d z i  z d o m u  H in tz e .

O s l a t a łn i e  t e l e g r a m y  d o n o s z ą  o z a jś c iach  
w S y a m ie .  K o n s u l  f r a n c u sk i  i m in is te r  re  
z y d e n t  an g ie lsk i  zo s ta l i  z n i e w a z e n ’ p rz e z  
w ła d z e  sy a in sk ie .  W ie lu  p o d d a n y c h  f r a n c u ­
sk ich .  p r z e b y w a ją c y c h  w  S y a m ie ,  c h o c ia ż  
byli z a o p a t r z e n i  w  l e g a ln e  p a s z p o r t a ,  o d ­
s t a w i ł a  p o l ic ia  s y a m s k a  do  g ra n ic y .  M in i  
s t e r - r e z y d e n t  z a ż ą d a ł  z a d o ś ć u c z y n ie n ia .  P r a ­
s a  to n k i ń s k a  w z y w a  d o  u r z ą d z e n i a  d e m o n  
s t rac j i  w o js k o w e j  w  d o lin ie  r z e k i  M e k h o n g .

IŁacLa państwa.
N a  p o s ie d z e n iu ,  w  d n iu  28 s ly czn ia .  o d ­

p o w ie d z ia ł  h r .  T a m i e  d e p u t o w a n e m u  E b e n -  
h o c h o w i , co do n a r u s z a n i a  n ie d z ie ln e g o  
s p o c z y n k u ,  w  g m in ie  w ie d e ń s k i e j  H r .  T a -  
affe z a z n a c z y ł ,  że ty lko  ta k i e  p r a c e  s ą  d o  
z w o l o n e ,  k tó r e  ze  w z g lę d ó w  p u b l i c z n y c h  
n ie  m o g ą  b y ć  o d ło ż o n e .

N a s t ę p n i e  p rz y s tą p io n o  d o  d y sk u s j i  n a d  
b u d ż e t e m  m i n i s t e r j u m  s k a r b u .  J e n e r a ln y  
m ó w c a  z a  b u d ż e t e m  d e p .  P e a z ,  o św ia d c z y ł ,  
że k o s z t a  e g z e k u c y jn e ,  9 0 0 .0 0 0  z łr .  ś w ia d  
cz a  n a j lep ie j  o n ę d z y  i b ied z ie  w  k ra ju .  
P ro d u k c y jn o ś ć  c ię ż a r ó w  w o js k o w y c h  j e s t  
n ie s łu s z n ą .  S t a n o w i ą  o n e  i s t o t n ą  o f ia rę .  
S t r o n n ic t w o  je g o  b ę d z i e  g ło s o w a ło  z a  b u  
d ż e t e m  o tyle, o  ile  u z n a  j e  za  p o t r z e b n e .  
P o p i e r a  t a k ż e  ś c i ą g a n ie  p o d a t k ó w  za p o ­
ś r e d n i c t w e m  p o c z to w y c h  kas- o sz c z ę d n o ś c i  
i d o m a g a  s ię  w p r o w a d z e n i a  ż y w io łu  k u p i e ­
ck ieg o  d o  b iu r o k ra ty c z n e j  a d m in i s t r a c j i  
p a ń s tw o w e j .

D e p .  L a n g ,  k ry ty k u je  s y s te m  p o d a t k o w y  
w  C z e c h a c h  i o s t r e  s t o s o w a n . e  u s ta w y  
s k a r b o w e j  k a r n e j .  M ów i t a k ż e  o s m u tn y m  
s t a n ie  s t r a ż y  s k a r b o w e j  i ż ą d a  p o p r a w y  
s R o n y  ln a t e r j a ln e j  i so c ja ln e j  te j ż e  s t ra ż y

P r e z e s  K o ła  p o ls k ie g o  J a w o r s k i ,  z a b ie r a  
g ło s ,  c e le m  s p r o s t o w a n i a  f a k ty c z n e g o .  M o ­
w y je g o ,  p r z e p l a t a n e j  o k l a s k a m i , s ł u c h a n o  
b a r d z o  uw ażn ie ,  Z a z n a c z a  p r z e d e w s z y s l  
k iem ,  że  p r z e m ó w i e n ie  d r a  W e ig ’a  z o s t a ło  
m y ln ie  p o ję te .  M ó w c a  p r o t e s tu j e  n a j z u p e ł ­
n ie j im ie n ie m  sw e g o  s t r o n n i c t w a ,  ja k o b y  
się m ia ło  o ś w .a d c z y ć  z a  m n ie j  śc i s łem  w y ­
k o n y w a n ie m  z a r z ą d z e ń  k o m isy j  p o d a tk o -  
w y en .  O w s z e m ,  j e s t  t eg o  z d a n ia ,  z e b y  naj 
m n ie j  p o z o s t a w a ł o  za ie g ło śc i  p o d a tk o w y c h .  
P o w r ó c i  je s z c z e  r a z  w  s w o im  czas ie ,  do 
p r z e m ó w i e n i a  m in i s t r a  s k a r b u ,  a le  o b e c n ie  
p o d n u s i ,  że  l u d n o ś ć  Galicji,  p r z e w a ż n i e  r o l ­
n icza .  z o b o w ią z a n i a  p o d a t k o w e  w y p e łn ia  
d o  o s t a te c z n y c h  g ra n i c ,  p o m i m o  sw e g o  
u b ó s t w a .

W z y w a  z a r z ą d  s k a r b o w y ,  a b y  n a j s u r o ­
w ie j p o le c i ł  s w o im  p o d w ł a d n y m ,  iżby o s o ­
b y  o b o w ią z a n e  d o  w y k a z a n ia  s w e g o  m a j ą l  
ku ,  n ie  t r a k t o w a l i ,  j a k o  d z ia ł a ją c e  w  złej 
w ie rze .  S t r o n n ic t w o  j e g o  w y m a g a  o d  o r g a ­
n ó w  s k a - b o w y c h  le j s a m e j  m o r a ln o ś c i  co 
o d  p ła c ą c y c h  p o d a tk i .  S t a n o w c z o  so b ie  
p rzy  to m  z a s t rz e g a ,  aby  p o je d y n c z y c h  w y p a d  
k ó w  m a l w e r s a c j i , p rz y t r a f i a ją c y c h  s ię  w e  
w sz y s tk ic h  k r a j a c h ,  n ie  u o g ó ln i a n o  i n ie  s to  
s o w a n o  j e d y n i e  d o  Galicji.  (Ż y w e  o k lask i  z 
ł a w  po lsk ich ) .

, M in i s t e r  s k a r b u  d r  S t e i n b a c h ,  o d p o w i a ­
da ,  że  z u p e łn i e  p o d z i e l a  z a p a t r y w a n i e  dep .  
J a w o r s k i e g o ,  a b y  s ię  n ie  w y tw a r z a ły  w ie l ­
k ie  za le g ło śc i  p o d a t k o w e  Z sa m e j  cyfry 
za le g ły c h  p o d a t k ó w  p o k a z u je  s i ę ,  że  p rzy  
ich  ś c i ą g a n iu ,  n ie  p o s t ę p u w a n o  ta k  b e z ­
w z g lę d n ie .  N ie  m a  n ic  p r z e c iw k o  t e m u ,  
a b y  k o n t r y b u e n c i  s p ła c a l i  z a le g ło śc i  r a t a m i ,  
g d y ż  n ie  leży .w  in t e r e s i e  r z ą d u  s k a r b o w e ­
go, ab y  r u j n o w a ć  o p o d a t k o w a n y c h .  Go zaś 
d o  s p r a w o z d a n i a  o d c z y ta n e g o  w c z o ra j  w 
i z b i e , to  z ło ży ł  j e  u r z ę d n i k  w y s ła n y  n a  
l u s t r a c j ę  a  m in i s t ro w i  p r z e d ło ż y ła  k ra jo w a  
d y r e k c j a  s k a r b u : Z r e s z t ą  s p r a w o z d a n i e  to 
o d n o s i  s ię  ty lko  d o  s t o s u n k ó w  m ie jsk ich .

W  s p r a w i e  m o r a ln o ś c i  p o d a tk o w e ,  o rg a -
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S z m u lo w i  . z d a w a ło  się, że  iiezU p o w ie ,  „ (o m o ja  

c ó r k a " ,  lu b  t e ż : „ to  d la  m oje j  có rk i "  że  w te d y  s ia n ie  
się w szy s tk o ,  czego  je j  d u s z a  z a p r a g n i e , że  ś w ia t  ca ły  
b ę a z i e  ty lk o  p r  e m y ś l iw a l ,  w  ja k ib y  s p o s ó b  u czc ić  n a  
leżyc ie  to  s tw ó rc y  a rc y d z ie ło ,  k tó r e  M alc ią  D u r s t  się 
n a z y w a .  M iłość o jc o w s k a  ta k  b y ła  w ie lk a  w  S z m u lu ,  
że  je j  j e d n e j  n ie  o d d a łb y  za  m i l jo n y  — a  t a k  go  o ś l e ­
p ia ł a ,  że  p o  za  n ią  n ie  w id z ia ł  a n i  św i i t a  „ i i  lu dz i .

T o  u c z u c ie  p o d r a ż n i ł  jwj n im  P r o k o p  C z a rn y ,  gdy  
z M a lc ią  k i lk a  ra z y  o b c h o d z i ł  s ię  p o u fa le  i z a to  S z in u l  
g o  n ie n a w id z i ł .

A le  m im o  to  o n  s a m  P r o k o p o w i  n ic  z łego  n ie  
u czyn ił ,  c z e m u  w ięc  te n  z b ó j  tale s t r a s z n ie  n a  n im  się 
Uiścił ?

M a lc ia ,  p o  p o w r o c ie  d o  d o m u ,  b y ła  s m u tn a ,  z a ­
m y ś lo n a  i sk a rż y ła  s ię  n a  b ó l  g łow y . O jc iec  u w a ż a ł  
10 za  ob jaw ' n a tu r a ln y .  P o  ta k ic h  w r a ż e n ia c h ,  j a k  te, któ- 
r y ch  n i e d a w n o  n a  z iem i w ęg ie rsk ie j  d o zna l i ,  m og li  o b o je  
u m rz e ć .  W i e k i e  je s z c z e  szczęśc ie ,  że  j a k o ś  s ię  t r z y -  
m ah- S z m u l  n a d s p o d z i e w a n i e  b y ł  te ż  k r z e p k i ,  a le  
M alc ia  c z u ła  się c o ra z  g o rze j  i d ru g ie g o  d n i a  w ieczó r ,  
w c z e śn ie j ,  n iz zw ykle ,  d o  łó ż k a  s ię  p o ło ży ła .

W  n o c y  d o s t a ł a  si lnej g o rąc zk i  i p r z y t o m n o ś ć  
s t r a c i ł a .  W y g l ą d a ł a  c a łk iem  tak ,  j a k  P r o k o p ,  gdy  go 
G ie n a  na p o s ł a n iu  z liści w  j a s k in i  u ło ży ła .

S z m u l  z p o c z ą tk u  m y ś la ł ,  że  to p rz e jd z ie ,  g dy  
j e d n a k  d z ień  p ó  d n iu  m ija ł ,  a M alc ia  p r z y to m n o ś c i  
n ie  o d z y sk iw a ła ,  p o j e c h a ł  s a m  d o  S t r y ja  p o  le k a rz a .  
D o k to r  p r z y j e c h a ł ,  c h o r ą  o b e j r z a ł ,  z a p i s a ł  l e k a r s tw o  
i r z e k ł  n a ' o d c h o d n e m ,  że p o n ie w a ż  j e s t  to  c iężkie  
z a p a l e n i e  m ó z g u ,  w ięc  w c a le  n ie  m o ż n a  p rz e w id z ie ć ,  
czy c h o r a  b ę d z ie  żyła ,  czy też  u m r z e .

S z m u l  z a d r ż a ł  w  d u c h u ,  a le  j e s z c z e  w ie rzy ł  
w  b o sk ie  z m i ło w a n ie  D z ień  i n o c  p rz y  n ie j  c z u w a ł ,  
n a  k ro k  o d  je j  ł ó ż k a  n ie  o d s t ą p i ł ,  c a łe m i  g o d z in a m i  
w p a t r y w a ł  s ię  w  je j  ry sy  g o rą c z k ą  s p a lo n e ,  n ie  j a d ł ,  
n ie  p ił ,  w c iąż  m o d l i ł  się d o  B o g a ,  p r o s z ą c  go o m i ło  
s ie rd z ie .  Myśli,  żeby  m o g ł a  m u  u m r z e ć ,  n ie  d o p u ­
sz c z a ł  d o  s i e b !e, b o  g d y b y  to  uczyn ił ,  m u s ia łb y  osza 
leć. A le  n ie  p ła k a ł .  O czy j e g o  b y ły  s u c h e ,  z a p a d n i ę t e ,  
t w a r z  w y r a ż a ł a  bó l  b e z g ra n ic z n y ,  lecz  u s t a  by ły  
n ie m e .

Z d a je  s ię  j e d n a k ,  że  w c iągu  ty g o d n i a  m u s i a ł  
s ię  z w sz y s lk ie m  osw o ić ,  s k o ro  gdy  M alc ia  u m a r ł a ,  ty lk o  
j e d e n  raz  j ę k n ą ł  s t r a s z l iw ie  i z a c z ą ł  sob ie  w ło s y  z g ł o ­
w y  w y ry w a ć ,  w s z e la k o  z a r a z  z a m k n ą ł  s ię  w  sob ie ,  
w a rg i  zac ią ł  i o b u w ie  z n ó g  z rzu c iw szy ,  n ie m y  s ie d z ia ł  
n a  p o k u c ie .

Go p rz e z  len  c za s  d z ia ło  s ię  w  d u s z y  tego  o jc a  
b ie d n e g o ,  to  m ó g łb y  p o w ie d z ie ć  j e d e n  Bóg, k tó ry  
w  n ią  p a t r z y ł .  N a w e t  s a m  S z m u l  ch o ć b y  n a jb a r d z ie j  
p r a g n ą ł  w ys ło .y ić  s w o je  c ie rp ie n ie ,  n ie  b y łb y  w  s t a n ie  
t e g o  d o k o n a ć .  O n  j e n o  czu ł ,  że  c ie rp i  i dz iw ił  się 
c z e m u  s e r c e  n ie  p ę k a .  C z u ł  i to ta k ż e ,  że  P r o k o p a  
C z a rn e g o  n i a n a v u d z . ł  t e r a z  tern . s a m e m  u c z u c ie m  b e z  
g ran ic ,  fejjjórem w p ie r w  k o c h a ł  s w o ją  c ó rk ę

Z c z a s e m  b y łb y  m o ż e  n a w e t  z a p o m n i a ł ,  że  P r o ­
k o p  z a b r a ł  m u  m a j ą t e k  i g o d z i ł  n a  j e g o  życie  —  ale  
s t r a ty  d z ie c k a  n a jd r o ż s z e g o  n ie  m ó g ł  a m  z a p o m n ie ć ,  
a n i  m u  p rz e b a c z y ć .

I  o d  tej chw ili  o g a r n ę ł o  j e g o  d u s z ę  w ie lk ie  z e m ­
sty  p ra g n ie n ie !

W  c ią g u  la ta ,  k u .  w ie lk i e m u  z d z iw ie n iu  V e rw a l -  
t e r a ,  a  n ie  m n ie js z e j  r a d o ś c i  sw o ic h  w s p ó łw y z n a w c ó w  
S z m u l  D u r s t  s p r z e d a ł  w S m o r z u  w sz y s tk o ,  co p o s i a ­
d a ł ,  i n a  s t a ł e  m ie s z k a n ie  p r z e n i ó s ł  się d o  S t r j a .  G dy 
go  p y ta n o ,  co  t a m  b ę d z ie  ro b i ł .

—  N ie  w ie m  — o d p o w i e d z i a ł  m o ż e  b ę d ę  z b o ­
ż e m  h a n d lo w a ł .

L e d w ie  w S t r y ju  s ię  os ied l i ł ,  w y je c h a ł  c ic h a c z e m  
d o  B e łza ,  g d z ie  n a  r o z m o w a c h  z c u d o w n y m  r a b i n e m  
ca ły  ty d z ie ń  p rz e s ie d z i a ł  O d je ż d ż a j ą c  z o s t a w i ł  m u  
100  re ń s k ic h ,  a  zaś  r a b i n  d a l  m u  z a  to  j a k i e ś  p is m o ,  
k tó r e  S z m u l  j a k  ś w ię t e  z w ie lk ą  czc ią  u c a ł o w a ł  i n a  
p ie rs i  s w o je j  s c h o w a ł

W ró c iw s z y  d o  S try ja ,  k u p i ł  wózeK  i k o n ia ,  ż o n ie  
z o s t a w i ł  w sz y s tk ie  p ie n ią d z e ,  z s o b ą  w z ią ł  ty lko  tyle, 
i le  n ie z b ę d n ie  n a  d r o g ę  p o t r z e b o w a ł  i p e w n e g o  p o ­
r a n k u  w p o d r ó ż  w y ru sz y ł .

N ie  b y ło  go  b l i sk o  ro k  P r z e z  t e n  c za s  w id z ia n o  
go  p r a w i e  w e  w sz y s tk ic h  g ó rsk ich  w io s k a c h  w z d łu ż  
K a r p a t ,  o d  C z e rn io w ie e  p o  T a t r y .  W s t ę p o w a ł  w szęd z ie  
d o  m ie js c o w y c h  a r e n d a r z y ,  z a m y k a ł  s ię  z n im i  n a  na  
ra d y ,  a le  o  c z e m  z n im i  m ó v  ił, t e g o  n ik t  n ie  w ie ­
dzia ł .

Do S t r y ja  w ró c i ł  d o p ie ro  n a  p rzy sz ły  ro k  p o d  
je s ie ń .

XV.

W ś r ó d  g ó r  M a r a m o r o w s k i c h ,  w  z a k ą t k u  z a p a  
dłyrn , o to c z o n y m  z w sz y s tk ic h  s t r o n  ło z a m i  i j e z i o r a ­
mi, z n a j d o w a ł a  s ię  o s a d a  p a s t e r s k a ,  l ic z ą c a  o śm  c h a ­
łu p .  N ie  s ta ły  o n e  r a z e m  o b o k  s ieb ie ,  k a ż d y  b o w ie m  
p a s t e r z  t a m  w z n o s i ł  sw ó j  d o m ,  g d z ie  b y łe  jego p a ­
s tw isk o  ; w ię c  te ż  d w ie  z n a jd o w a ł o  s ię  n a  d o lin ie ,  kil­

k a  tu l i ło  s ię  d o  s k a ł  p o d  p o ło n i n ą ,  — a  zaś  j e d n a ,  z 
w sz y s tk ic h  n a jb a r d z ie j  o d d a l o n a ,  s c h r o n i ła  si^ do  l a s u  
d ę b o w e g o ,  n a d  k r a w ę d ź  p rz e p a ś c i ,  w  k tó re j  w n ę t r z u  
s z u m ia ł  p o to k  górsk i.

O s t a t n i a  t a  c h a t a  n ie  miał," w ła śc ic ie la  W ie ś ć  
n io s ła ,  że  ro k  t e m u  z g in ą ł  o n  jaKO o p ry s z e k  w  b a n ­
d z ie  R o z y  S z a n d o r a ,  b o  życie  p a s t e r s k i e  n ie  m i a ło  d la ń  
p o w a b u .  W y c h o d z ą c  z d o m u ,  z o s t a w i ł  ż o n ie  c h a t ę  
o w c e  i w ie p rz e ,  w  c iąg u  ro k u  r a z  j e s z c z e  s ię  z jaw ił ,  
p o t e m  z g in ą ł  b e z  w ieśc i .

W d o w a  r a d z i ł a  sob ie  j a k  m o g ła ,  a  c h o ć  dz iec i  
n ie  m ia ła ,  b y ła  b a rd z o  z a p o b ie g l iw a ,  p o n ie w a ż  b a ł a  
się  n ę d z y  n a  Starość.

P e w n e g o  d n  a  le tn ie g o  z ja w i ł  się u  n ie j  c y g a n ,  
k tó ry  p rz e d s t a w i ł  s ię  j a k o  d o b r y  p rz y ja c ie l  je j  n i e b o ­
szczyka m ęż a .  M u s ia ł  m ie ć  w a ż n y  in te res ,  s k o r o  c icno  
ro z m a w ia ł ,  c h o ć  n ik o g o  w  izb ie  n ie  by ło .  E lż b ie ta  
w  koń cu  p r z y s t a ł a  n a  w szy s tk o  i z u k ł a d u  m u s i a ł a  
b y ć  b a r n z o  z a d o w o lo n a ,  sk o ro  n a  o d c h o d n e m  p o s t a ­
w iła  g o ś c o w i  f la sz k ę  ś l iw ow icy ,  b o c n e n  c h l e b a  i s p o ­
ry  k a w a ł  s ło n in y  p a p r y k o w a n e j .

W  kilka d n i  p ó ź n ie j ,  l e ś n e m i  d r o g a m i  p rzy sz ło  
d o  je j  c h a ty  trzech  m ężczyzn  i j e d n a  k o b ie t a .  M ię d z y  
m ę ż c z y z n a m i  zn a jd o w a_  się ta k ż e  ó w  cy gan .  Z a b a w i l i  
r a z e m  ty lko  k i lka  g o d z in ,  p o c z e m  d w ;  j m ę ż c z y ź n i  o d ­
dali li  s ię  t ą  s a m ą  d ro g ą ,  k t ó r ą  p rz y sz l i ,  a  z o s t a ł a  ty lko  
k o b ie ta  i j e d e n  m ężc zy z n ą .

F lż o i e ta  p r ę d k o  u m i e ś c i ł a  s w o ic h  lo k a t o r ó w .  K o ­
b iec ie  o d s t ą p i ł a  p o  d ru g ie j  s t r o n ie  d o m u  o b s z e r n ą  
izbę  z p ie c e m ,  w  k ti  r y m  m o g ła  g o to w a ć ,  m ężc zy źn ie  
z a ś  p o w ie d z ia ła ,  z e  l e g o w is k o  n a  s t r y c h u  b ę d z ie  d la  
n ieg o  n a js to s o w n ie j s z e .  T e n  n ie  d a ł  so b ie  , tego  p o ­
w tó rz y ć  i c z e m p r ę d z e j  w y la z ł  p o  d r a h i n i e  n a  s t rych ,  
g dzm  w  k ilka  m i n u t  u r z ą d z i ł  s o b i e  w y b o r n a  sy p ia l ­
n ię .

[0%ąg aal zj nastali).
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n ó w  s k a r b o w y c h  m i n i s t e r  p o d z ie l a  z u p e ł ­
n ie  z d a n ie  d e p .  J a w o r s k i e g o  i b ę d z ie  się 
s t a r a ł  o je j  p o p r a w ę .

D e p .  K o z ło w s k i  w y r a ż a  n a d z ie ję ,  że  p rz y  
w p r o w a d z e n i u  n o w e j  w a la ty ,  r z ą d  b ę d z ie  
m i a ł  n ie ty lk o  n a  o k u  in t e r e s  f in a n so w y ,  a le  
ta k ż e  ro ln ic tw o  i p rz e m y s ł  w e ź m ie  n a  u w a ­
gę. C o  cio k a r t e ló w  i g ry  g ie łd o w e j ,  to  r e ­
f o r m a  n a  ty m  p u n k c ie  j e s t  n ie z b ę d n ą .  O b e ­
c n ie  z a p r o w a d z o n y  p o d a t e k  g ie łd o w y  j e s t  
z a d o ś ć u c z y n ie n ie m  m o i a ln o ś c i  p u b l ic z n e j  a  
n ie  o b c ią ż e n ie m  g ie łdy .  Go d o  w y w o d ó w  
m i n i s t r a  s k a r b u ,  to  m u s i  zw ró c ić  u w a g ę ,  że 
o p ró c z  t r a k t o w a n i a  k o n t r y L u e n t ó w  z p u n ­
k tu  u s t a w y  i w z g lę d y  h u m a n i t a r n e  p o w in n y  
o d e g r a ć  p e w n ą  ro lę .  P a n  m in i s te r  m ó w i ł  
tu ta j  o p o d n ie s ie n iu  m o . a i n o s c i  p o d a t k o w e j  
o r g a n ó w  s k a r b o w y c h ,  n ie  p o w in i e n  ta k ż e  
z a p o m n i e ć  o p o p r a w i e n i u  dy scy p l in y .  K a ż d e  
j e g o  s ło w o ,  w y p o w ie d z ia n e  z ł a w y  m in is te -  
r j a ln e j  s ły sz ą  w szyscy  u rz ę d n ic y  i p a n  m i­
n i s t e r  m i a ł  p r a w o  o św ia d c z y ć ,  że  d y sc y p d n a  
nietyltco d la  d o b r a  s k a r b u  p a ń s tw o w e g o ,  
a le  tak że  d la  d o b r a  s t r o n  w o n e c  z b y t  w ie l­
k ich  w y m a g a ń ,  w in n a  b y ć  u w a ż a n a  z a  n ie ­
z b ę d n ą .  J a k o  d o s k o n a ły  p r a w n ik  p o w in ie n  
b y ł  p o u c z y ć  s w o ic h  u rz ę d n ik ó w ,  że i s to t a  
r z e c z y  j e s t  t a  s a m a ,  czy n a d u ż y c i a  d o k o n a  
n o  n a  n ie k o r z y ś ć  s t r o n y  lu b  p a ń s t w a  i że 
n a d u ż y c ie  w o b e c  s t ro n y ,  b ę d z ie  k a r a n e

Ze  w sz y s tk ic h  p ro w in c y j  p a ń s t w a  n a d ­
c h o d z ą  sk a rg i  n a  t e g o  r o d z a j u  n a d u ż y c ia  
i w  ta k ie j  ilości, j a k  w ż a d n e m  p a ń s t w u  
W o b e c  te g o  d z iw n y m  n a m  się w y d a j r  s p o ­
kój p a n a  m in is t r a .  P o z o s t a w i a m  ró w n ie ż  d o  
o c e n ie n ia  Izbie ,  czy w ła śc iw a  r z e c z ą  by ło ,  
g d y  p a n  m in i s te r  f i n a n s ó w ,  n ie p r z y ja c io ło m ,  
k tó r y c h  m a  k a ż d y  k ra j  i s t r o n n ic t w o ,  p o d a ł  
b r o ń  w rę k ę  M o g ę  ty lko  s tw ie rd z ić ,  że  w e  
d łu g  s łó w  p a n a  m in i s t r a ,  t e n  z a r z u t  c h ł o ­
p ó w  n ie  d o ty k a .  O d n o s i  c n  się ra c z e j  do  
p e w n e j  „ s p e c i e s 11 G a l ic ja n ó w .  k t ó r a  so b ie  
te g o  p o z w a la  i z a is te  j e s t  to  r z ec z  c a łk ie m  
n o w a ,  iż m y  m u s im y  j ą  b ro n ić ,  p r z e c i w  
d z ie n n ik o m  w ie d e ń s k im .  P a n  m i n i s t e r  c h c e  
n a s  p o c ie s z y ć  p o d n ie s i e n i e m  się Galicji ,  a le  
j e g o  a r g u m e n t a  p o d  ty m  w z g lę d e m  n ie  s ą  
n ie w z r u s z o n e .  T o ,  iż w  k a s a c h  o sz c z ę d n o  
ści p o w ię k s z a  s ię  m a r t w y  k a p i t a ł ,  n ie  j e s t  
je s zc ze  d o w o d e m ,  że  k ra j  s ię  ro z w i j a  P o ­
p r a w i ł o  się w p r a w d z i e ,  a le  tylko w  n i e k t ó ­
ry c h  k ie r u n k a c h .  P o r ó w n a n i e  z C z e c h a m i  
n ie  j e s t  w ła śc iw e .  W szy s tk ie  k r a j e  są  d z i e ­
ćm i j e d n e g o  o j c a ,  j e ż e l i  więc. j e d n e m u  z 
m c h  d z ie je  s ię  k r z y w d a ,  m u s i  s ię  p o -  
s i ta izyć.

(B ra w a  i o k la sk i  z p o ls k ic h  ł a w  p o s e ł - ' 
skich).

Z Warszawy.
23 lutego.

Z n a s z e j  G e h e n n y  łe z  i n ied o l i  m u s z ę  w a m  
p r z e s y ła ć  c o ra z  s m u tn i e j s z e  w ia d o m o ś c i ,  a l ­
b o w ie m  z d n ie m  każdym , p o w ię k s z a  s ię  u- 
cisk i n i e w ia d o m o  n a  c z e m  się z a k o ń cz y .

O b e c n ie  r z ą d  ro s y jsk i  w z ią ł  s ię  d o  p e r jo -  
d y c z n e j  p r a s y  p r o w in c j o n a ln e j .  W  k a ż d e m  
m ie śc ie  g u b e r n j a ln e m  o p r ó c z  d z ie n n ik a  u -  
r z ę d o w e g o  w y c h o d z i  j e d n a  p o l s k a  g a z e ta  
c o d z ie n n a ,  lu b  ty g o d n i o w a .  O tó ż  i te  s k r o ­
m n e  d z ie n n ic z k i ,  n ie  m ą c ą c e  n ik o m u  w o d y ,  
s t a n o w i ły  z a w a d ę  d a  p r ą d ó w  ru sy f ik acy j -  
n y c h ,  p r z y n a jm n ie j  t a k  s ię  w y d a w a ł o  r z ą ­
d o w i  i p o s t a n o w i o n o  j e  u s u n ą ć  z w id o w n i .  
D e s t r u k c j a  o r g a n ó w  p o ls k ic h  o d b y w a  się 
b a r d z o  og lęcin ie  i w  te m p ie  p o w o ln e m ,  co 
n ic  n ie  p r z e s z k a d z a ,  że  j u ż  p ię ć  d z ie n n ik ó w  
p r o w in c j o n a ln y c h  p a d ł o  o f i a r ą  z ac iek ło śc i  
„ m o s k o w s k ic h  b o r y t i e l e j11. 1 t a k :  Echo ło m ­
ży ń sk ie  i K oresponden t p ło ck i,  z o s t a ły  z a ­
w ie s z o n e  n a  czas  n ie o g ra n ic z o n y .  K u lis z a -  
n in  i Gazeta, radom ska  n a  p r z e c i ą g  o śm io  
m ie s ię c z n y .  W  m ie s i ą c u  s ty c zn iu  u le g ł  te m u  
s a m e m u  lo s o w i  D z ie n n ik  łó d zk i , w y c h o d z ą ­
cy c o d z ie n n ie  p o d  r e d a k c j ą  p a n a  W is ło ­
ck ieg o .  B y ł  to j e d e n  z n a jp o c z y tn ie j s z y c h  
o r g a n o w  i d la  t e g o  w szy s tk im  łó d z k im  czy- 
n o w n i k o m  n ie  w y łą c z a j ą c  i g u b e r n a t o r a  
p io t rk o w s k ie g o  s t a ł  się solą w  ok u .

J a k  w ia d o m o ,  Ł ó d ź  liczy o b e c n ie  o ko ło  
2 0 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w ,  p o  w ię k sze j  części 
l u d n o ś c i  ro b o tn ic z e j .  N a  p r z e d m ie ś c iu  zaś  
B a łu ty ,  g r a n i c z ą c e m  z m i a s t e m ,  o s ie d le n i  sa 
z ło d z ie je  p o b y to w i .  N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  że  
r o z b o j e  i k r a d z i e ż e  s ą  n a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m  g d y ż  po l ic ja ,  g d y b y  n a w e t  ch c ia ła ,  
n ie  j e s t  w  s t a n ie  p o w s t r z y m a ć  n a p a d ó w ,  b o  
l ic z eb n ie  j e s t  z a  s ł a b ą  a  p rzy  t a m  p o l i c m a j ­
s t e r  D a n i lc z u k ,  c z ło w ie k  s t a ry  i z n ie d o łę -  
żn ia ły  n ie  p o s i a d a  o d p o w ie d n ie j  e n e rg j i  — 
D o ś ć  p o w ie d z ie ć ,  że  n a  m ia s to  ta k  w ie lk ie ,  
c a ł a  s i ła  p o l ic y jn a ,  m a j ą c a  p i l n o w a ć  p o ­
r z ą d k u  w y n o s i  8 4  żo łn ie rzy ,  czyli ta k  n a ­
z w a n y c h  ,.s t r a ż n ik ó w  z ie m s k ic h 11. Z a r z ą d  
g m in y  k ilkaK ro tn ie  u d a w a ł  s ię  z p r o ś b ą  do  
w a r s z a w s k ie g o  j e n e r a ł - g u b e r n a t o r a ,  o p o ­
w ię k s z e n ie  e t a t u  p o l i c y jn e g o  i o b y w a te le  
w ła s n y m  k o s z t e m  chc ie li  u t r z y m a ć  po lic ję ,  
lecz  z a w s z e  s p o t y k a n o  s ię  z o d p o w ie d z ią  
o d m o w n ą .  D la  c z e g o  ? —  to  t a k ż e  j e s t  t a ­
j e m n ic ą .

„D z ie n n ik  ł ó d z k i 11, w  d z ia le  k ro n ik a r s k im ,  
c o d z ie n n ie  p o m i e s z c z a ł  o p isy  c a łe g o  s z e r e g u  
k ra d z i e ż y  i m o r d e r s t w .  S k u tk i e m  tego  p o ­
l i c m a j s t e r  d o s t a w a ł  c ią g łe  „ w y g o w o r y 11 od  
g u b e r n a t o r a  i n a t u r a l n i e ,  o ile m ó g ł  m śc ił  
s .ę  ' n a  gazec ie  i c iąg le  j ą  d e n u n e jo w a ł .  
W  s k u te k  ty c h  za ta rg ów ',  g u b e r n a t o r  p i o t r ­
k o w sk i  M uller ,  w y s ł a ł  r a p o r t  d o  p r e z e s a  
k o m i t t  Lu c e n z u ry  J a n k u l ja ,  w  k tó r y m  d e n u n -  
c ju je  D zie n n ik  łódzk i, j a k o b y  s w o je m i  w ia
‘o in o śc iam i,  n ie p o k o i ł  l u d n o ś ć  i d a je  a s u m p t  

p r a s ie  z a g ra n ic z n e j  d o  s z k a l o w a n i a  R os j i .  
P ro s i  z a r a z e m ,  a b y  c e n z u r a ,  n ie  p u s z c z a ł a  
ż a d n e g o  a r t y k u łu  o m a w ia j ą c e g o  w e w n ę t r z n e  
s to s u n k i  m i a s t a  Ł od z i .

W  p a r ę  dn i  p óźn ie j ,  u k a z a ł a  się n o t a t k a  
o s e n s a c y .n e j  k rad z ieży ,  p o łą c z o n e j  z m o r ­
d e r s tw e m .  C e n z u r a  w y rz u c i ł a  t e n  u s t ę p ,  
a  J a n k u l jo  za w e z w a ł  r ed ak L o ra  d o  w y t ł u m a  
c z e n ia  się. T e n  p o w ió z ł  ze  s o b ą  n ie m ie c k ą  
g a z e l ę  L o d ze r  Z e itu n g ,  w  k tó re j  b y ł a  p o  ­

m ie sz c z o n a  i o c e n z u r o w a n a  ta s a m a  w i a ­
d o m o ś ć  T y m  ra z e m ,  p r z e m o ż n y  w ł a d c a  
c e n z u ry ,  p r z y z n a ł  s ł u s z n o ś ć  i o św ia d c z y ł ,  
że  p i s m o  m a  p r a w o  p o d a w a n i a  w y p a d k ó w  
b ie ż ą c y c h .  F u r z a  z o s t a ła  w ię c  c h w i lo w o  z a ­
ż e g n a n a .

W  m a ju ,  w y b u c h ły  ro z r u c h y  ro b o tn ic z e  
i r z ą d  z a p r o w a d z i ł  s t a n  o b lę ż e n ia .  W y s t o ­
s o w a n o  do  m i e s z k a ń c ó w  p r o k la m a c ję  p o  
ro sy jsk u  i p o l s k u  i k a z a n o  j ą  d z ie n n ik o ­
w i o g ło s ić  w  o b y d w ó c h  j ę z y n a th .  T y m ­
c z a s e m  p o ja w i ł a  się ty lko  w  p o lsk im ,  n a  
tej z a sa d z ie ,  że g a z e t a  o t r z y m a ła  k on ce s ję ,  
j e d y n i e  n a  w y d a w n i c tw o  po lsk ie  i n ie  m a  
p r a w a  u m ie s z c z a ć  a r t y k u łó w ,  w  in n y c h  j ę  
zykach .

Z n o w u  d e n u n c ja c j a  p o s z ł a  d o  W a r s z a w y  
i ch oc ia ż  ta k ż e  b e z sk u te c z n ie ,  a le  r o z p o  
c zę ła  się g łu c h a  w a lk a ,  m ię d z y  p o l i c m a j ­
s t r e m ,  g u b e r n a t o r e m  i r e p o r t e r a m i ,  a  w z g lę ­
d n ie  r e d a k c ją .  P o l i c m a j s t e r ,  s a m  w y k re ś l a ł  
a r t y k u ły  Które m u  się  n ie  p o d o b a ły ,  a  g dy  
m u  się s p r z y k rz y ła  t a  p r a e a ,  w re sz c ie  d o -  
k a z a ł  tego, że  c e n z u r a  z a w ie s i ła  w y d a w n i ­
c tw o  D zie n n ik a  łódzkiego, n a  p r z e c i ą g  o śm iu  
m ies ięcy ,  co zn a c z y  z a d e k r e t o w a ł a  z u p e łn ą  
j e g o  r u i n ę  f in a n s o w ą .  Z re s z tą ,  p rz y  tych 
w a r u n k a c h ,  r e d a g o w a n i e  d z ie n n ik a  j e s t  
w p r o s t  n i r m o ż e b n e .

J a k o  ep i lo g  te j s p r a w y ,  d o d a j ę  je s z c z e ,  ze 
r e d a k t o r o w i  g ł ó w n e m u  p a n u  W is ło c k ie m u ,  
j a k o  o b c o k r a j o w c o w i ,  k a z a n o  o p u śc ić  K r ó ­
le s tw o  P o lsk ie  i p o d  e s k o r t ą  ż a n d a r m ó w ,  
o d s t a w i o n e  go , w ra z  z ż o n ą ,  d o  g ra n ic y
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R ó w n o c z e ś n i e  z ty m  p r z e ł o m e m  wr d z ie ­
j a c h  S to l icy  A p o s to l sk ie j  i j e j  s t o s u n k u  do 
W ło c h ,  z m ie n i ł a  s ię  z u p e łn i e  k a r t a  E u ro p y .  
P o w s t a ł o  n o w e  c e s a r s tw o  w  ś r o d k u  E u r o ­
py, a  n o w y  c e s a r z  n ie  k u r o n o w a ł  s ię  w  
R z y m ie ,  a n i  n ie  w c h o d z i ł  w  s t o s u n e k  w z a ­
j e m n e g o  h o ł d u  z P a p ie ż e m ,  j a k  d a w n ie j  
b y w a ło ,  lecz  w ś w ie ż o  z a ję ty m  p r z e z  n ie ­
m iec k ie  w o js k a  W e r s a i u ,  a  n o w e  to  c e s a r ­
s tw o  s t a n ę ło  n i e b a w e m  d o  o tw a r t e j  w alk i  
z k a to l ick im  K o śc io łe m . W y d a w s z y  c a ły  s z e ­
r e g  u s t a w  z g u b n y c h ,  p r z e p r o w a d z a ł o  j e  z 
ż e la z n a  k o n s e k w e n c ją  i w z y w a ło  in n e  k ra je  
do  w s p ó ln e g o  n is z c z e n ia  K ośc io ła .  T o  h a s ło  
p o d ję ł a  św ie ż u  p o k o n a n a  F r a n c j a ,  g d z ie  n a  
g ru z a c h  z w a lo n e g o  św ie ż o  c e s a r s tw a  o b ję ł a  
r z ą d y  R e p u b l i k a  i ju ż  n ie ty lk o  K o ś c io ło w i  
i P a p ie ż o w i ,  a l e  c h rz e ś c i j a ń s tw u  w y p o w i e ­
d z ia ła  w a l k ę :  k rzy że  p o w y r z u c a ł a  ze  s z k o ­
ły , a b y  dzieci n a  o b ra z  B o g a  U k r z y ż o w a n e ­
go n ie  p a t r z a ły .  I n n e  p a ń s t w a ,  n a w e t  k a to  
lickie, d a ły  s ię  w c ią g n ą ć  c h o ć  c zę śc io w o  do 
te j  w a lk i ,  a  d z iw n e m  z r z ą d z e n ie m  O p a  
I rzn o śc i ,  o d b i ło  s ię  to  n a jg o r z e j  n a  P o lsce .  
W  d w ó c h  z a b o r a c h  p o d  r z ą d e m  ro sy jsk im  
i p r u s k im ,  by ły  w szys tk ie  s tu l ice  b is k u p ie  
o s i e ro c o n e  J e d n i  z b i s k u p ó w  byli o d  k i lk u ­
n a s tu  la t  w y w ie z ie n i  w  d a lek ie  s t ro n y ,  inn i 
p o m a i l i ,  n ie  d o c z e k a w s z y  się B o ż eg o  z m i ło ­
w a n ia  ; in n  , p r z e t r z y m a w s z y  w ię z ie n ia  k a  
rę ,  byli w y g n a n i .  K o śc io ły  s ta ły  o p u s z c z o ­
n e  k a p ła n i  śc ig an i  i go n ien i ,  lu d  c ie r p ia ł  
g łó d  s ło w a  B o żego ,  u m i e r a ł  b ez  p o c iec h  
re l ig i jnych .

W  tak ie j  chw ili ,  g d y  n a d  n ie L e m K o ś c io ła  
z a w i s ł a  z ło w ie s z c z a  c h m u r a  c z a rn e g o  s m u ­
tk u  i o b a w y ,  n ie  m in ę ły  d w a  ty g o d n ie ,  a  
j u ż  ś w ia t  c a ły  z n a ł  im ię  n o w e g o  P a p ie ż a ,  
L e o n a  X III .  J ak i  b ę d z ie  te n  n o w y  P a p i e ż ?  
o to  by ło  te r a z  d r u g i e  p y ta n ie .  O d p o w ie d ź  
d a ły  n a s t ę p n e  la ta .  T a m t e n  b y ł  k o c h a n y ,  
j a k  ż a d e n  p r z e d  n i m ; ten  je s t  czczon y  
p r z e z  w ie rn y c h ,  p o w a ż a n y  n a w e t  p r z e z  o b ­
cych .  T a m l e i i ,  g d y  o g ła s z a ł  n a u k ę  K ośc io ła  
w  s ł a w n e j  e n c y k l ic e :  Q iianta  c u m  i d o ł ą ­
czy ł Syltabus  (8. XII, 1864),  w y w o ł a ł  k rzyk  
w ie lk i ,  n a w e t  p o m i ę d z y  k a to l ik a m i :  len  
ig łos i ł  p o  l a t a c h  20  tu  tę  s a m ą  n a u k ę  i 

s ł u c h a j ą  go ju ż  n ie ty lk o  w ie rn i ,  n ie  s ł u c h a j ą  
i obcy .  P o n a d  w r z a w ę  i zg ie łk ,  j a k i  czy n ią  
dz is ia j  ró ż n i  n i e p o w o ła n i  n au cz y c ie le ,  w z n o ­
si s ię  g ło s  O jc a  chrześc..,  i ń s t w a  n a u czy c ie la  
l u d ó w .  N a k a z u je  m i lczen ie ,  b u d z i  u w a g ę ,  
w o ła  d o  z a s t a n o w i e n ia ,  do  n a m y s łu  z a c h ę ­
ca. O n  j e s t  n a n r a w d ę  „ ś w ia t ło  z ni i b a , -  
lu m en  de ccelo. j a k  o n im  s t a r o ż y ln a  p o  
w ie d z ia ła  p r z e p o w ie d n i a ,  k tó r e  w ś r ó d  c i e ­
m n o ś c i  b łę d ó w ,  w ś r ó d  b u rz y  s p o łe c z n e j ,  
św iec i  w  b e z p ie c z n e j  p r z y s ta n i  i u k a z u je  
d ro g ę  do  r a t u n k u ,  p r a w d ę  k u  o s w o b o d z e ­
n iu ,  ż y w o t  k tó r y  n ie  z a w o d z i .  A le  ta  z m ia ­
n a  w k ra in ie  d u c h ó w ,  an i  t a m te g o  w iną ,  
an i  te g o  w y łą c z n ą  z a s ł u g ą : to s a m  C h r y ­
s t u s  P a n  s p r a w i ł .  ) 'o  j a k  n ie g d y ś  t a j e m n i ­
cza  rę k a ,  p i s z ą c a  p ło m ie n i s t e  l i te ry  n a  ś c i a ­
n ie  H a U a z a ro w e g o  p a ła c u ,  r z u c i ła  b la d y  
s t r a c h  n a  tw a r z  k ró la  i u c z tu ją c y c h  z n im  
r a z e m  d w o r z a n ; tak  i dziś , gd y  n a  ś c i a ­
n a c h  s p o ł e c z e ń s t w a  lu d z k ie g o  p o c z ę ły  się 
u k a z y w a ć  p ło m ie n i s t e  g ro ź b y  r e w o lu c j i  s o ­
c ja lne j ,  lyrr n a w e t  p o c ie r p ły  zęby .  k tó rzy  
ze s łu ż b y  Bożej j a k  w ó w c z a s  B a l t a z a r ,  
ż a r ty  s tro il i  Ż a n v  kii p rz e to  i s łu c h a ją ,  
p o d c z a s  g d y  n o w y  P r o r o k  B oży ,  n e w y  D a ­
niel ,  u s t a  B oże ,  „ ś w ia t ło ś ć  z n i e b a 11, p ł o m i e ­
n is te  g ro ź b y  B oże czy ta  i t ło m a c z y  p rz e z  
w s p a n i a ł e  a  tak  l iczne ,  g łę b o k ie  i m ą d r e  
encyk lik i  sw o je .

C o  z n a c z y  w ła śc iw ie  P a o i e ż  w  s p o ł e c z e ń ­
s tw ie  ludzkie ir i  ? P a p ie ż  o z n a c z a  w św iec ie  
p o w a g ę  i lo  p o d w ó jn ą ,  to  j e s t  p o w a g ę  r o ­
z u m u  B o ż e g o ,  w o b e c  lu d z k ie g o  r o z u m u  i 
p o w a g ę  w oli B ożej w o b e c  lu d zk ie j .  N a  tern 
p o ję c iu  p o w a g i  z a s a d z a  s ię  c a łv  p o r z ą d e k  
k o śc ie ln y  i sp o łe c z n y .

R o z u m  ludzk i ,  w y z w o l iw szy  s ię  z p o d  
p o w a g i  r o z u m u  B o ż e g o  i s a m o p a s  p u s z c z o ­
ny, p o d o b n y  j e s t  d o  o w e j  P s y c h e  m i to l o ­

g iczne j ,  k tó r a  c o ra z  d a le j  b ł ą d z i  i c o ra z  
b a r d z i e j  s ię  o d  b o g ó w  o d d a l a  i w  c o raz  
w ię k sz y  n ie p o k ó j  i n ie p e w n o ś ć  z a p a d a .  

| O b ja w io n y  r o z u m  B o ży  p rz y n ió s ł  św ia t ła  
n o w e  d la  r o z u m u ,  k tó ry  w  c z a s a c h  p o g a ń ­
s t w a  ro z b i ja ł  się, j a k  p t a k  w ę d r o w n y ,  o 
śc ia n y  k la tk i ,  w  k tó re j  z a m k n ię ty ,  d a r e m n ie  

| u s i ł o w a ł  p r z e k r o c z y ć  n a t u r a l n e  g ra n ic e ,  j a ­
kie m u  s ą  z a k r e ś lo n e  W te d y  p o w s t a ł a  n o  
w a  fi lozofia  c h rz e ś c i j a ń s k a  a  o s t a tn im  je j  
w y r a z e m  b y ł  św . T o m a s z  z A k w in u ,  z w a ­
n y  D o k t o r e m  A n ie lsk im .

(C iąg  da lszy  n a stą p i).

Z A\ademji Umiejętności,
^Wydział filologiczny). 

( P o s i e d z e n i e  d n i a  1 3  l u t e g o  j 8 9 3  r ).

Przewodniczący : dr.  Estreicher. Sekretarz
zdaje spraw ę ze sianu wydawnictw Wydziału, 
a naprzód składa Tom  XVII (sekcji 11. T. II) 
Rozpraw Wydziału filologicznego w Krakowie 
1893 r

Prcu. B Ulanowski przedstaw ia rękopis Ka­
pituły Gnieźnieńskiej z XVII wieku, który mię­
dzy innemi zaw iera :

1) „Rozpraw ę o udjeżdz.e z Polski regis Chri- 
slianissimi Galliaruin et Polom ae e lc .“ . R ozm o­
wa ta toczy się między Gąską a Bartłomiejem.

2) „ In te n e g n u m  Ja n a  Glnchowszkiego do 
wszysthkych stanów krolieszlliw a Polskiego y 
W, Księstwa Lythcwszkicgo11 ; poemat treści 
politycznej, liczący blizko 500  wierszy, napisany 
w r. 157 4.

3) „Gymatas, Skodiopass  do wsysthkicgo ry- 
czers thw a na Kolskym zyazdzye" ; drugi p oe­
mat z tego sam ego czasu, liczący okoto 300 
wierszy.

Trzy te zabytki odnoszą się do tych samych 
zdarzeń i są wyrazem przekonań politycznych 
pewnej grupy szlacheckiej. Jako n ieznane d o ­
tychczas, zasługiwałyby zdaniem referenta  na 
ogłoszenie.

Postanow iono  odstąpić te zabytki komisji li­
terackiej, celem pomieszczenia ich w je j  wydawi.i  
ctwie.

Prof. dr. Leon Sternbach  podaje treść swe, 
rozprawy p. t. vJ o a n n is  Stohaei fragm en t a 
P a r is in a 11.

Po odczytaniu powyż.szej rozprawy p rzew o­
dnictwo obejmuje prof. M. Sokołowski.

P. S. Windakiewioz czyta p racę  s w ą :  „O 
frantach polskimi w F ran t  jes t najoawniejszą 
postacią aktora  komicznego w Polsce. Nazwa 
jego pochodzi od wyrazu francuskiego franc , 
franche, wolny, swobodny, zaś typ sam jest 
pew ną modyfikacją b łazna dworskiego z XVI 
wieku.

Autor charakteryzuje naprzód błazna i wy­
kazuje, jak  się on stopniowro w rozmaitych 
osobach uszlachetniał i jak następnie, d;ięki 
dopuszczeniu na scenę, zmieniło się jego za­
chowanie i powoli w  nowy typ franta się prze­
obraził

F ran ta  poznajerSy bliżej' z dzieł Jana  Dzwo- 
nowskiego (L625), które au to r  szczegółowo roz­
biera, określając przytem tę wysoce zajmującą 
a zupełnie zapom nianą postać literacką. W re ­
szcie au to r  podaje glów niijsze rysy zawodu 
fi an tow skirgo i osobny rodzaj intermedjów, t j. 
buflonady f iantów  tłumaczy.

Prof. Malinowski zdaje sprawę z pracy p. 
Ignacego Radlińskiego pj t. „Słownik narzecza 
Korjaków w schodn ich11. Ludność autochtoniczna 
Kamczatki dzieli się pod względem pochodze­
nia rasowego na  dwie różne grupy: Kamcza-
dolów i Korjaków, pierwsi zamieszkują połu­
dniow ą połowę półwyspu ; drudzy — północną, 
począwszy od rzeki Ozierowskiej, wpadającej 
lo Oceanu W schodniego , i rzeid U etem en wpa 
dającej do m orza Ochockiego.

Prof. Malinowski podaje treść pracy p. R a­
fała Lubicza p. t „Tysiąc pięćset głosów pol­
skich v  rękopisie z kazaniami lacmskiemi z po ­
łowy wieku XV'1. P raca  niniejsza składa się z 
czterech części : w pierwszej mieści s.ie opis rę­
kopisu i jego treści, w drugiej glosy polskie, w 
trzeciej rozprawia o języku tego zabytku, w 
czw anej — słowniczek

Sekretarz składa prasę d ra  Michała Jezieni- 
ckiego p. t.: Queśtiones Lucre.tianae, oraz 
piewszą część pracy p. Mikołaja Saha ta  p. t.: 
De troporum  in  H uratii ca rm in ihus u su  ul- 
gnę ra f i one, oraz odczytuje pismo prof. d ra  
Ćwiklińskiego, wystosowane do Wydziału, pule- 
cające powyższe prace.

Po odczytaniu obu rozpraw  sekretarz  przy­
stępuje do zdania sprawy z posiedzeń komisji.

Nit posiedzeniu śriślrjszem rozprawy pp. 
S te rnbacha ,  Windakiewicza, Radlińskiego i L u ­
bicza odesłano do komitetu w y daw n iczeg o ; 
prace pp JezLmickiego i Saba ta  oddano  do 
referatu.

W  końcu dodatkowo wybrano jednego  człon­
ka komitetu konkursowego im. ś. p. Barczew­
skiego.

zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Staraniem związku straży ochotniczych od­
było się wczoraj z rana w kościele 0 0 .  Kar­
melitów za ś. p, L eona Sapiehę naboż.eóslwo 
żałobne, na  którem byli obecni rodzina ks. S a ­
piehów, ks. W indlschkiii lzów i korpus straży 
ochotniczej ogniowej ze swoim sztandarem .

* Tow.. przyrodników im. Kopernika, odbyło 
w  sali chemicznej 22 walne zgrom adzenie  w 
dniu 22 b. m. Posiedzenie zagaił prof. dr. Emjl 
H abdank  Dunikowski. Mówca najpierw poświę­
cił kilka słów w spom nien ia  tym, których nie­
ub łagana  śmierć wyrwała z g rona członków 
Towarzystwa. Podniós ł  zasługi ś. p. dra Żego- 
ty Krówczyńskiego, skreślił w krótkich słowach 
działalność ś. p. Antoniego Stefana Dołżyckiego, 
prof. gimn. w Przemyślu.

Obecni uczcili pamięć obu zmarłych człon­
ków przez powstanie.

Dalej prof. dr.  Dunikowski mówił o rozwoju 
Tow., o jego wielkiem znaczeni j i potrzebie, 
zaznaczając przytem, że za lat 3 T ow . przyro­
dników im. Kopernika obchodzić będzie ewierć- 
wiekowy jubileusz swego istnienia. W  pomniał 
m ów ca  również i wyraził wdzięczność krakow ­
skim kolegom, którzy w podwawelskim groazie 
założyli oddział Tow.

Sekretarz  Tow. p. Łomnicki,  odczytał sp ra ­
wozdanie z działalności i obroLu kas iwpgo T o ­
warzystwa poczem doce.iL dr. Nusshaurn wy­
głosił odczyt p. t. „O teorjach embriologieznych 
rozw oju11. W końcu wyhrano przewodniczącym 
prof. dr. Emila Habrlarik Dunikowskiego. Do 
zarządu weszli prof. dw Oskar Fabian , dr. Z u­
ber i dr. Siemiradzki.
* j- Zm arła  tu Julja z NiKorowiczów lir. Bij! 
nińska, w dow a po ś. p, Leonardzie  lir. Piniń- 
skim z Grzymało wa.

* W  teatrze wznowiono od dłuższego czasu 
nu graną końiedję Z, Przybylskiego „Państw o 
W ackow ie11 Sala była zapełnioną. Rolę po p. 
Frenklu (Klepacki) grał p. Fiszer,  po Kwieciń­
skim (W irek )  p Trapszo, lecz obaj zastępcy 
nie dorównali poprzednikom.

* Tea tr  wznawia z niezwykłą świetnością 
wystawy „Bulladynę11 Słowackiego. Bohaterką 
będzie p. Żelazowska, Aliną panna Dziry 
tówna.

KURJER PROWINCJONALNY
* W  mieście B r o d a c h , zastępca marszałka 

powiatowego, p. W ładysław Gniewosz, zapro­
siwszy miejscowych i zamiejscowych obywateli 
na poufne pusiedzenie celem uradzenia  w jaki 
sposób obchodzić rocznicę rozbioru Polski,  po­
dał kilka projektów. Obecni również wystąpili 
ze swoimi w nioskam i, z których przyjęto j e ­
dnogłośnie wniosek dra  H erz la ,  a m ianowicie: 
ażeby zebrać w powiecie tutejszym 5 .000  ko­
ron i dochody z tego kapitału obracać na 
wspareie syna włościańskiego, pragnącego po 
święcić się zawodowi nauczycielskiemu bez ró- 
żn.ey 'obrządku. Natychmiast, też w ybrano kc 
mitel, do którego weszli: p. Gniewosz, m ar­
szałek p. Sala ,  ks. kanonik Świsterski, inspe­
ktor okręgowy T o k a rsk i , bu rm L lrz  dr. Goldha- 
ber i inni. Jako pomoenu-zy środek do po m n o ­
żenia zamierzonego funduszu, uznano  odczyty 
w miejscu i w powiecie. Z całą serdecznością 
przyklaskujemy pięknemu projektowi.

* W  Żółkwi zawiązało się Towarzystwo wza­
jem nej pomocy nauczycieli i naiuzycielek|Bzkól 
ludowych okięgu Żółkiewskiego Celem T o w a ­
rzystwa jest udzielanie nauczycielom, w dowom  
i sierotom po nicłi zapomóg p ien iężnych , p o ­
mocy lekarskiej i bezpłatnych lekaistw w cza­
sie choroby.

* Nowe m zędy  pocztowe zostaną u tw orzone 
w Zahieżowie obok Niepołomic i w Starza- 
wie.

* Emigracja ludu na nowo się rozpoczyna. 
Jak donoszą z Raraucza wyemigrowało 9 ro ­
dzin. W  Toporow cu  n a  Bukowinie wieśniacy 
sprzedają gospodarstw a swoje i wychodzą do 
Rosji

-]■ W Topolnicy, około Starego Miasta zmarł 
Jan  Dwernicki,  właściciel dóbr  ziemskich; w nuk 
brata słynnego polskiego Generała  w 'r .  1831 r. 
przeżywszy 45 . lat.

KURJER W ARSZAW SKI

* Kilku członków warszawskiego Towarzy­
stw a  d obroczynnośc i , postanowiło założyć tanią 
r e s ta u ra c ję , wyłącznie dla kobiet biedniejszych. 
W  nipj za doąę1, niską cenę  będą wydawane o- 
biady dla nauczycielek, kas je rek ,  bucbalterek 
■i t. d., i t. d.

KURIER SERLifJSKI.
* ĆV tych dn iach  umarł w Berlinie znany 

bankier Bleichróder. Zaliczał się on do polen- 
tantów finansowych, i za czasów Bisinarka od 
grywał naw et wybitną rolę Do olbrzymiego 
majątku przyszedł tylko pracą  i oszczędnością 
Uży\vanym był przez bis inarka do przeprow a 
dzania różnych rządowych finansowych o p tra -  
cyj, i on układał warunki kontrybucji w roku 
L871. Gdy F ran c ja  w bardzo  krótkim przecią­
gu czasu i i  wielką łatwmścią spłaciła 5 miljar- 
dów, zarzucano Blniclirćiderowi, iż za lekko 
traktował spraw'ęRj bo m ożna było wycisnąć 
więcej o parę  miljardów. Celem usprawiedli­
wienia s i ę ,  wydai n aw e t  b roszurę ,  w której 
otwarcie wypowiedział swojo przekonanie ,  ze 
nigdy nie sądził, aby F rancja  mogła zapłacić 
pięć niiljardów.

Był bardzo próżny, i bezowocnie uli egat się 
o tytuł szlachcica. Otrzymał jednak  o rder  Orła 
czerwonego, i z togo odznaczenia  cieszył się 
niepomiernie. Raz, w kółku dobrych znajo­
mych opo.yiadał, iż wiele razy ukaże się na 
ulicy ze wstążeczką o rd e r o w ą , wszystkie szyld­
wachy prezentują  b roń przed niui

— To liiemożebne — rzeknie jeden  z obe­
cnych, według regulaminu, żołnierze p re ­
zentują tylko broń przed oficerami, ale nigdy 
przed cywilnymi, z wyjątkiem kanclerza i mi­
nistrów.

— Go Lo niem ożebne — wrzaśnie Bleieli- 
ro d e r  —  spytaj się pan Moltkcgo, on potw ier­
dzi, bc  szedł ze mną.

Wszyscy się roześmieli z tej naiwności i py­
chy, co nic jed n ak  nie przeszkadzało, Ze pod 
względem finansowym był nadzwyczaj spry­
tnym, o czem mógłby wiele powiedzieć jego 
zaufany przyjaciel Bismark. W iadom o bowiem, 
że w szystkU in tcresa dawnego kanclerza on 
załatv.iał, i jeżeli dziś książę żelazny posiada  
znaczną fortunę, to tylko zawdzięcza przebie­
głości Bleiehródera i jego sprytnym zarządzę- 
..lom.

KURJER P A C Z K I.
* Pani Paszkow, żona wysokiego urzędnika 

dyplom atycznego w p r z e j e ź d z i ć  przez Paryż, 
m a  wygłosić odczyt, za ty tu ło w an y : , Egipt za 
czasów Lcssepsa  i Izmaela paszy11. Ma to być 
bardzo ciekawe studium o „wielkim F rancuzie11, 
s tawiające w dodalniem  świetle j i g o  działalność 
podczas budowy kanału Suezkicgo.

* Izba deputowanycli m a  wkróLce uchwalić 
podatek od liberj i fortepianów, '•'en ostatni 
został przyjęty entuzjastycznie przez całą prasę.

Biedne fortepiany! a biedniejsi jeszcze ich 
w łaśc ic ie le!

KURJER RZYMSKI
* Gwardja  szlachecka ofiarowała Ojcu św. 

wspaniałą mitrę z lamy srebrnej suto tkanej 
złotem i ozdobionej djamentanii,  rubinami, sza­
firami i szmaragdami, papieska zaś gwardja  
szw ajcarska złożyła Ojcu św. w darze w spania­
ły zegar złoty z herbam i. Damy rzymskie roz- 
daty między ubogich w dniu jubileuszu 5000  
biletów na  tyleż obiadów, i nny komitet pań 
rzymskr-li złożył Ojcu św. w darze bogaty or- 
naL zloty z fioletowym połyskiem, arcydzieło 
sztuki i owoc 10-miesięcznej, żmudnej pracy. 
Wreszcie generałowie wszystkich zakonów  że­
brzących, przesłali Ojcu św adres  gratulacyjny.

KURJER ODESKI.
* Podczas k a rnaw ału ,  odbył się slub Polki, 

panny A rcim owicz , córki tajnego radcy i czło­
wieka bardzo bogatego. Ńii, to jednak  nie 
przeszkadzało, Ze p a n n a  A. w brew  opinji i zda­
niu najbliższych k rew nych ,  wyszła za mąż za 
rodowitego R osjanina i dzieci, 'według kodeksu, 
będą w ychowywane w wierze prawosławnej. 
Nadto, złożyła oświadczenie na p iś m ie , że b ę ­
dzie je w ychowywała i kształciła w duchu m o ­
skiewskimi

Podobne wypadki, niestety! coraz częściej 
~'ę powtarzają  w prowincjach zabranych

KRONI KA WOJ S KOWA.

* D ym  n a  w ojnie. F rancuski zarząd fioty 
w czasie najbliższych m anew rów  morskich przed 
sięwziąć m a próbę z wynalazkiem Oriolles’a, 
pozwalającym lodzi torpedowej wytwarzać na­
gle olbrzymią falę dymu i pod jej osłoną dzia­
łać, unikając zabójczych skutków dział okięlo- 
w-ych.

~ Nu wy ukaz carski wydany do arrnji rosyj­
skiej -iabrania oficerom noszenia zwyczajnych 
kamaszków mają oni w s z ę d z i e  i z a w s z e  
nosić buty z wysok.em, cholewami.

Z UTEF/TORY I SZTOKI..
A  W  najnowszym num erze  7 yg d u ih a  illti- 

strowanego  zamieszczono . kopję obrazu M Ka 
zanowskiej „ W  kościele11, początek drugiej czę­
ści v. mice ci rkawej powieści M. Gawalewicza 
„M eehesy“ , wiersz A. Pileskirgo „ W  dniu pu- 
p idcow ynrf ,)  artykuł współczesny „Z dnia na 
dzień11 przez B. Lutomskiego, dokończenie  slu- 
djum p. F. i l  osiek a „O Słowackim i pani Bo- 
b ro w r jLi, kopje o b razó w : L. Rurelli „N ad W i­
słą11 i W. Brozika „Czytanie S bfB j1, wreszcie 
sylwetkę K. Bartoszewicza

ROZMAITOŚCI.

LessepSO W ie. W o bec  świeżego w y r o k u  n a  
Lessepsów warto przypomnieć, iż stiyj Ferdy­
nanda generał w służbie N apoleona I, był w 
1812 roku k om endan tem  placu w Moskwii . 
Stąd w całej rodzinie, dołączy a szy jeszcze p o ­
krew ieństw o F e rd y n a n d a  z byłą cesarzową Eu- 
genją, przeważają dzisiaj jeszcze syrnpatje n a ­
poleońskie, a naw zajem  honaparlyści szczerze 
popierali „wielkiego F ra n c u z a 11.

W Tuluzie sąd policji karnej skazał g łośne­
go specjalistę chorób ocznych, d ra  Nelsona, na 
15 miesięcy więzienia i 30 0 0  fr. kary. Okaza­
ło się bowiem, że ów dr. Nelson nazywa się 
Izaak Rahn i byt w ędrow nym  kram arzem , sprze­
dającym okulary, binokle i t. p. 'Naraz przy­
szła mu genjalna myśl osiedlenia się w P a r y ­
żu, w charakterze doktora okulisty; dzięki re ­
klamom 1 'iyu ra  oraz innych pism bulwarowych, 
setki chorych szukało porady u „słynnego s p e ­
cjalisty11, który mi zapisywał okulary własnej 
konstrukcji po 100 — 200  franków', warte w 
istocie 2 lub 3 fr.

JSTEKEOLOGJA.
f  Z FJorodeńskiego piszą do G a z d y  L w o w ­

sk ie j : Szczery żal wywołała w okolicy naszej 
śtnieić ś. p. Alberta G h y I i ń s k i e g o, który3  
opuściwszy służbę urzędniczą w Stanisławowie, 
jako emeryt przeniósł się wraz z Zoną sw ą na 
stałe mieszkanie do Micbaicza, gdzie najstarszy 
syn jego jest proboszczem łacińskim, a świeżo 
właśnie odznaczony został ekspozyturą kanoni­
cką. Przebywając wśród nas przez kilkanaście 
lat, z jednał sobie ś. p. Chyliński szacunek i 
sympatję wśród obywatels twa okolicznego, d u ­
chow ieństw a i ludu wiejskiego. T o  też na  po­
grzeb jego, który się odbył w zeszły wtorek, 
przybyło liczne grono duchow ieństw a  łacińskie­
go, ruskiego i ormiańskiego, obywateJe okoli­
czni, s tarosta  z H orodenki p. Kornel Strasser, 
fizyk powiatowy dr.  Schmidt,  oraz olbrzymi z a ­
stęp ludu wiejskiego. T ru m n ę  z p robos tw a do 
kościoła nieśli włościanie, a za trumną postę­
powała w dow a i trzej synowie, z których naj­
starszy ks. Antoni jes t  proboszczem w Miclial- 
czu, drugi Kajetan, zastępcą p rokura to ra  p ań ­
stwa we Lwowie, a trzeci Michał, redaktorem  
C zasu  W  kościele, po odprawieniu mszy ża­
łobnych, wstąpi) na am bonę  ks. kanonik  No- 
wobielsići, proboszcz z H orodenki i w rzewnych 
słowach skreślił pracowóly i bogobojny żywot 
zmarłego, podnosząc szczególnie jego zacność 
charakteru i n iestrudzoną pieczołowitość około 
w ychowania  synów', którzy dziś zajmują tak p o ­
ważne stanowiska. Kondukt na  cm entarz  p ro­
wadził ks. kanonik Baraniecki z Czernelicy, a 
nad grobem przemówił po rusku ks Burnac, 
proboszcz grecko-katolicki z ReDUżyniec, zazna­
czając, iż zmarły swojem zawsze szlaclietnem 
i zgodnem postępowaniem  zaskarbił sobm m i­
łość i w dz:ęczność także wśród ludu i duch o ­
w ieństwa ruskiego.



K U R J E I Ł  P O L S K I ,

Kronika krakowska.

K alendarz .  Dziś: śś. Wiatoryna i Wiktora nim.; 
ju t ro :  św. Alekranira b. i Nestora.

K a len darzy k  zabaw  i zeb rań  publicznych.
Sobolu 25 lutego. O g. 7 w. w t e a u / e : „Szwedzka 

zapaik i“ Chmurz' (pierwszy raz) i „Chory z uroje­
nia1 Mohera (benefis Ryszarda Ruszkowskiego).

Niedziela 20 lutego. O g. 7 w. w teatrr.e: „S^we- 
dzka zapałka" Chmurki i „Chory z urojenia" Moliera. 
O g. 7 w. v ystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. 
Koncert muzyki wojskowej. — O g. 5 p. p. w .Ino 
zgromadzenie w ,Pracy". — O g. wpół Jo 8 w. 
wieczorek muzykalno wokalny w „Pracy". — O g. 7 
w. przedstawienie amatorskie w „Ognisku".

K a len an rz  myśliwski. Polować można na : Kozły 
(rogacze), jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), dzi­
kie kaczki i lisy.

K alendarz  ry back i .  W mtym nie wclno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszy­
stkie gatunki ryb, jt '.eh inają przepisaną miarę. W 
dnie słoneezn" iriądzy godziną i 1 tą  a 2-gą można 
łapać na wędkę: lipienie, okonie, szczupi ki, płotki, 
czerwonki, bolenie, karpie i głowacice — węgorza 
na wędkę nocną.

W s p ie r a jm y  p r z e m y s ł  o jc z y s t y !

D n ia  24 lutego.

Przedstawienie am atorskie W  niedzielę d 
26 lutego 1893 roku danem  będzie dla Człon­
ków w lokalu Tow arzystw a drukarzy i litogra­
fów ^Ognisko" przedstawienie am ato rsk i’ . P ro ­
gram : 1. gSKalosźe," kom edja  w jednym  akcie 
Al. hr.  F re d ry ;  II. 5UO.OOO djablów, śpiew hu­
morystyczny Grabcu H offm anna; 111. „Kawaler 
m arcow y,"  komedja w 1 akcie J. Blizińskit-go. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

S tatystyka  szpitalna za rok 1892. W  szpi­
talu św. Łazarza pozostało cl.oiych z 1891 r. 
570  (263 mężczyzn, 307  kobiet). Przybyło w 
roku 1892 osób 8 1 7 5  (3995  m. 4 1 8 0  k.), o- 
puścilo szpital 73 16  (3552  mężcz., 3 7 6 4  kob.) 
Umarło  851 (435 m , 416  k.) Pozoslało do le­
czenia n a  rok 1893 osób 5 78  (271 mężczyzn 
i 3 0 7  koDiet).

W  szpitalu św. Lu Iwika. pozoslało z roku 
1891 dzieci chorych 61, przyjęło do leczenia 
w 1892 roku 1005. Wyzdrowiało 746, umarło 
256, pozostało w leczeniu na rok bieżący 64 
dzieci.

Dzieci ssących pozostało z 1891 roku 12, 
przybyło w  ioku przeszłym 166, wyszło 84, 
zmarło 84, pozostało na 1893 r. 10.

Mamek pozostało z 1891 r. 11, przybyło w 
roku przeszłym 100, wyszło 102, pozostało 9.

W szpitalu klinicznym w roku szkolnym le­
czyło się w czterech oddziałach ogółem 1458 
osób. Zmarło  w tymże czasie 69 osób, z tych 
60 chrześcijan i 9 żydów.

W  szmtalu Bonifratrów pozostało z roku 1891 
chorych 13 mężczyzn. Przyjęło w 1892 roku 
463  (348  m. 115 k.), z tych 419  chrześcijan 
i 44  żydów. W yzdrowiało 388  (305  tn., 83 k ) 
Zmarło  47 (29 m., 18 k.) Pozostało w lecze­
niu na  1893 r. 41 (27 m., 14 k ) Ogółem 
dni leczniczych przypada n a  ten szpital w ro 
ku przeszłym 6379 .  Szpital Bonifialrów istnieje 
w  Krakowie od romi 1615, N a całą Austiję 
is tnieje obecnie 15 szpitali Braci miłosierdzia, 
z tych najstarszy w Fe ldsbergu w Dolnej Au 
strji założony w  r. 1605. Starszy od krakow 
skiego jesL szpital tegoż zakonu w Zebrzydowi­
cach, założony w r. 161 i .

Najnow sza komedja Józefa Blizińskiego nosi 
tytuł „Z 1 e z w i ą z k i " .  Utwór ten wystawiony 
będzie, jakeśmy już donosili , w dniu 1 m arca  
b. r. na  lwowskiej scenie. Wiele osób z Krakowa 
wybiera się n a  preinjerę do Lwow a

Józef Bliziński wyjeżdża ju tro  aby być obe 
cnym na  próbach.

Złodziei Strychow y. O rgana polój,  przy 
trzymały n ader  niebezpiecznego złodzieja stry­
chowego, Franciszka Porębskiego, który o dw a­
żywszy się najprzód okraść sędziego śledczego 
p. G . .  przy ulicy Kanoniczej, skradł nasra 
pnie bieliznę z zamkniętego strychu w Rynku 
głównym pod 1 12. Bieliznę i rzeczy sędziego 
G. znaleziono w mieszkaniu złoczyńcy n a  Grze­
gorzkach pod 1. 53, które zwrócono poszkodo­
w anym.

Policja przyaresztov'ava dnia 23 b. m. za
różne przekrocz nia osób 16. Z tych za kra­
dzież 2, za w łamanie 1, usiłowanie kradzieży 
2, za dręczenie zwierząt 1, za pijaństwo 2. W 
aresztach policyjnych znajdowało się w dniu 23 
osób 44.

t  Zm arli. Feliks Krawczyński,  wlaśi iciel pie­
karni, przeżywszy lat 52, zmarł w Krakowie d. 
23 b. m.

D n ia  25  lutego . 

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e .  Za spokój duszy
ś. p. A dama Krasińskiego, b. biskupa wileń­
skiego, odpraw ionem  zostanie dziś w  sobotę d. 
25 o godz. 9 rano  w kaplicy cmentarnej na­
bożeństwo żałobne.

W s e m in a r j u m  r a u c z y c i e l s k i e m  m ę sk iem
W celu uczczenia jubileuszu Ojca św. odbył 
się uroczysty wieczorek. Zagaił ks. Bielenin, 
następnie uczniowie szkoły wzorowej zain tono­
wali l.ymn speejtdnie n a  tę uroczystość napi­
sany. Dyrektor p. Nizioł wypowiedział odczyt 
n a  fóniat działalności Papieża L eona  XIlIgo, 
kwartet smyczkowy wykonał kilka koinpozycyj. 
Zakończyły wieczór śpiewy chóralne pod kie­
runkiem  p Ostrowskiego.

L y r e k c j a  w y ż s z y c h  k u r s ó w  d la  kob ie t ,
imienia Aarjaua Baranieckiego, podaje do po­
wszechnej wiad imośei, że wykłady drugiego 
półrocza kursu I. rozpoczną się w dniu 6 mar- 

, ca. Wpisy now o wstępujących uczennic, będą  
przyjmor jić w pierwszych ćz le rech  dniach m ar­
ca codzień od 1 2 — ] w  BHLeuin teehnicznc-
Przemysłowem.

J ó z e f  R o s ta f iń s k i.
I  „P racy". Stowarzyszenie katolickiej mło- 

uziejy rękodzielniczej „ P ra c a "  urządza w nie­

dzielę dnia 26 b. m. w lokalu swern przy uli­
cy Karmelickiej I. 46, wieczorek muzykalno-wo- 
kalny, połączony z odczytem p. Artura L ew an­
dowskiego ku uczczeniu pamięci Teofila Le­
nartowicza. Wstęp za okazaniem zaproszeń. Po 
cząlek wieczoru o godzinie wpół do 8. Geny 
m ie js c ;  Krzesło 25 i i . , wslęp n a  salę L5 cl.

Do u handlowego Kółek rolniczych
W Krakow ie, przystąpili w dalszym ciągu n a ­
stępujący członkowie ; Z udziałem 150 złr.: ks. 
Szewczyk z Bieńkówki, z udziałem 100 z ł r : 
p. Jakób Ndkowski, rządca dóbr w Kościelni- 
kat-li, z udziałem 50 zlr.: p. Amalja Gloeekner 
naucz, w Kiakowie, Lucyna I ia ilerow a wł. dóbr 
Polanka, dr. Kazimierz Ożóg o. k. sekr. k. p. 
w Krakowie, z udziałem 25 zlr.. p. Kamila 
Aleksandrowicz, żona pr. gm. w Krakowie, Jo ­
zef Biliński \vl. d. z Sieiczy, Jan  Deptuch wł. 
realn w Krakowie, ks. Mikołaj Dzierżyński z 
Cieklina, Michał Jelonek wł. real. i sk. w Ja 
worznie, Emilja Kozakiewicz żona c. k. kom. 
s. skr. w Krakowie, Jan  Mazgaj wł. r .  w Re- 
guhcaeh, Karol Nycz em. rz. szp. w Kiakowie, 
Tomasz P a lk a  wł. realn. w Kwaczale, dr. Mi­
chał Schm idt wiceprez. m. Krakowa, Agnie­
szka Szafrańska wl. rst. w Liszkach, dr. August 
Witkowski prof. Uniw. Jagiell w Krakowie, Jan 
W ilcz 'k  wl. sk. w Byczynie, Anielo W iu s z e w -  
ska z Krakowa, i Kółka rolnirze z Polanki wiel­
kiej, w C hom ranicaeh, Barze, Zabierzowie, My- 
ślachowicaeh, Woli Justowskiej, Łysej górze i 
Jasliskaeli.

Proszeni również jesteśm y do zaznaczenia, że 
Dyrekcja związku handlow ego sprzedaje wszel 
kie nasiona  do siewu i nawozy stuczne.

Z naszej strony polecamy gorąco Związek 
pp. właścicielom ziemskim.

Z polskich kompozycyj wykona Cezar 
T h om son  na swoim koncercie zapowiedzianym 
na 8 m arca h. r  II koncert skrzypcowy W ie ­
niawskiego — z pobratymczych „T ańce  słowiań­
skie Dvoraka.

2  teatru . Dziś przypada henefis jednego  z 
najoardziej łubianych i cenionych artystów n a ­
szej sceny p. Ryszarda Ruszkowskiego Su 
m ienną pracą i w rodzonym  talentem potrafił p. 
Ruszkowski zaskarbić sonie nietylko syrnpalję 
szerokiej publiczności, ale uznanie dla swoich nie­
pospolitych zalet. Każdy występ jego witany 
jes t  serdecznie  i przychylnie. 1 nie dziw, ho 
można, być z góry przekonanym, że artysta ten 
choćby z najmniejszej roli potrafi wywołać ko­
rzystny efekt, w nieznaczącej rolce z w ó d  na  
sieł.ie uwagę. Zyskuje na  tern szlaka, zyskuje 
publiczność. Na podniesienie i zaznaczenie za­
sługuje u p. Ruszkowskiego je d n a  z tych cnót 
aktorskich, która nie wszystkim pokrew nąfjes t ,  
a  mianowicie p. Ruszkowski ż a d n e j roli nie- 
lekceważy, nigdy pomimo kredytu — nie gra 
k r e d y t e m  u publiczności. Szacunek ten dla 
zawodu i sceny miłym jes t  dla każdego, który 
w teatrze pragnie widzieć więcej jak — czczą 
rozrywkę.

P, Ruszkowski obrał na  swój benefis „C h o­
rego z urojenia" Molic-ra. Dzieło to należy do 
tworów lżejszego pokroju. W  życiu Monerą 
„Chory z urojenia" odegrał sm utną  rolę, bo 
zwiastuna śmierci. Molier po raz ostatni w y­
stąpił w tej sztuce. Podczas zaDawnej sceny 
promocji, gdy wymawiał wyraz fu ro  dostał 
krwotoku, który po kilku godzinach skończył 
się śmiercią. L e M ulacie im a g in a ire  jest t.eż 
ostalniem d,.ielem twórcy komedji francuskiej

Rozpocznie przedstawienie  komedja pióra 
autorki ukrywającej się pod pseudonim em  
Chmurki p. t „Szwedzka zapałka". Autorka 
znaną  jes t szerszej publiczności z obrazka sce­
nicznego „W et za w et" ,  wysławionego w b. 
sezonie na naszej scenie z n ieklam anem  po­
wodzeniem.

Sąd przysięgłych sądził wczoraj 7. l-ana 
spraw ę kradzieży lokaja Przybyłowicza , który 
w miesiącu październiku r. p. podczas niebyL- 
ności swoich p a ń s tw a ,  w części za namową, 
okradł dom hrabiny Ilusarzewskiej i Poiuli- 
cki h z kosztowności przeszło n a  600  złr. 
Przytrzymany, przyznał się do popełnionej 
zbrodni , a zarazem wskazał współwinnych. 
Sędziowie na  postawione pytanie główne, je ­
denastom a głosami orzekli winę. T rybunał 
przeto pod przew odnictwem radcy W aw rauseha,  
skazał Przybyłowicza na  4 Jata ciężkiego wię­
zienia z postem co dwa tygodnie.

0 “(um iarach i stanie w ylew u W isły
wskutek zatoru pod Niepołomicami złożył na­
stępujące sprawozdanie  inżynier Rady pow iato­
wej krakowskiej p. Bociański wysiany ' Z po ­
wodu zatoru pod Niepołomicami spiętrzyła się 
w oda pod Przylaskiein Rusieckim i Branicami, 
p rzerwała wał ochronny w czterech miejscach, 
zalała część Branic, przeważnie g run ta  zasiane 
oziminą, zniosła dom przewoźnika pod Grabiem, 
a  następnie  zalała g run ta  i folwark należące 
do obszaru dworskiego w Branicach, następnie 
Przylasek Rusiecki i Las Kościelnicki wraz „ fol­
warkiem Wolica, należącym J o  hr. R o m an a  
Wodziekiego.

W  wielu dom ach  znajduje się woda, in ne 'są  
tylko o b lane ,  na razie m e m ożna skonstatować 
szLóJ z powodu braku zupełnej komunikacji 
lądowej, a u trudnionej wodnej. Jak ^ i, ikie 
zrządzone zostały s-zkody, dopiero po opadnię­
ciu wody będzie m ożna  skonstatować. W ka­
żdym razie potrzeba pomocy w zasiewach i zie­
mniakach będzie n ieodzowną.

W  dum dzisiejszym część zatoru pod Nie­
połomicami odeszła a przez to w oda  na Wiśle 
opadła  około 'j2m . ; zmniejszyło się zatem nie­
bezpieczeństwo, jeżeli większa w oda  z gór nie 
nadejdzie. Ze strony ck. S tarostw a krakowskie­
go bierze czynny udział w niesieniu pomocy 
ck. komisarz p. Zaleski i inżynier, oraz ck. 
żandarm erja  w Wyciążach, której ko m endan t  
poste runku  dal już nieraz d o w o Jy  swej energii 
przy podobnych wypadkach.

Bogata ram a. P. Bąkowski, mieszkaniec Kra­
kowa, przez lat 15 pracow ał nad  ram ą  z h e ­
banu ink rus tow aną  perłami i żyłkami złotemi, 
Obecnie wspaniała ram a zoslala ukończoną i 
p. B. zamierza ją wysłać na  wystawę w szech­
światową do Chicago, a następnie na wystawę 
lwowską.

Zegar ratuszow y. Możeby się kto zmiło­
wał i naregulował zegar  ratuszowy Z każdej 
strony wskazuje inną godzinę, wprawdzie ró ­
żnice nie są parogodzinne, jednakow oż  w n ie ­
mały mogą ktopot wprowadzić  tego, któryby

chciał liczyć na  godzinę wskazaną n a  ra tuszo­
wym zegarze.

S tron a  południowa wskazuje pierwszą, r ó ­
w nocześnie pó łnocna wpół do drugiej, w scho­
dnia  trzy n a  drugą, wreszcie na zachodzie wi­
dzimy kw ad ians  po pierwszej - i bądźże lu m ą­
drym !

Ruch budowlany. W  niektórych stronach 
miasta ruch budow lany rozpoczyna się na  do 
bre. Zauważyliśmy w kilku miejscach przy ulicy 
Długiej, Zwierzynieckiej i Dietla rozpoczęte ko­
panie ziemi dla stawiania fundam entów  zw o­
żenie budulcowego materjułu.

KR OS i KA  PODGÓRS KA.

Cmentarz. Cmentarz  m. Podgórza to ruina. 
Brak należytego dozoru doprowadził to miejoce 
spoczynku uina. łych do stanu wzbudzającego 
słuszne bardzo oburzenie. Cm entarzem  właści­
wie zarządza t y l k o  g r a L a r z !  Wszędzie 
praktykuje się zwyczaj, że cm entarz  zostaje 
pod zarządem Magistratu. W kasie gminy 
opłacą się za miejsce i tylko .wówczas grób 
może być kopany, gdy rodzina zmarłego okaże 
kwit sznurowy z opłaty pokiaduego Jes t ló 
koniecznem, naprzód z tego względu, że zwy­
kle po pew nym  dłuższym czasie miejsca n a  gro­
by coraz mniej,  a pow tóre dobre gospodarstwo 
i na cm enta izu  zaprow adzone być musi,  aby osta­
tnie schronisko ludzkie nie przedstawiało się 
wstrętnie, abyśmy wchodzili doń jak do przy­
bytku drogich nam cieniów, nie jak na pole 
na którem mało brakuje, żeby chulala po niem 
trzoda.

Magistrat m. Podgórza serdecznie spraw ę tę 
wziął do serca i przy zjeździe pełnom ocników 
na wybory kościelne zechce zapewne rzecz 
cala uregulować jak należy. Jesteśmy zdania, 
że cm entarz  winien być koniecznie pod opie­
ką gminy, choćby tylko z tego względu, że na 
cmentarzu  w Pogórzu z przyczyny złego g o ­
spodarstw a już braknie miejsca i kupno  grun 
tów na rozszerzenie takowego jest konieczne.

TELEGRAMY

D n ia  2ć Innego .
W i e d e ń ,  R a d a  p a ń s t w a  o m a w ia ł a  w  d a l ­

s z y m  ciągli s p r a w ę  p rz e d ło ż e n ia  p ro w i-  
z o r ju m  b u d ż e to w e g o  d o  d n ia  31 m a r c a  r. b.

K a  i z 1 o ś w ia d c z y ł  s ię  p r z e c i w .  M ię­
dzy  in n y m i  p o d n ió s ł  m ó w c a  z a r z u t ,  iż w  
n a jw y ż sz y m  trybunale , ,  w b r e w  p a t e n t o w i  ce- 
s a i s k i e m u  z 1850  r. z a m i a s t  p ieczęc i  z n a ­
p is e m  ła c iń sk im ,  u ż y w a  się p ieczęc i  z n a p i -  
s e jn  n ie m ie c k im

R o m a ń c z u  k im ie n ie m  R u s in ó w  o 
ś w ia d c z a ,  iż zg a d z a  się n a  t r e ś ć  p r o g r a m u  
r z ą d o w e g o  w k w e s t j i  n a r o d o w o ś c i o w e j .  U- 
ża la  się n a  p r z e d ł u ż a n ie  d y sk u s j i  n a d  b u ­
d ż e te m  G ło s o w a ć  b ę d z ie  z a  o u d ż e t e m .

G r e g r  n a z y w a  p r o g i a r n  r z ą d o w y  k o m e -  
d ją  p o l i ty cz n ą .  A u s t ro  -W ęgry  —  z d a n ie m  
m ó w c y  -  w ró c ić  m u s z ą  d o  fe d e ra l i z m u .  
R y s iem  p r z e m i lc z a n ia  w a ż n y c h  k w e s ty j  p o ­
l i ty czn y ch  m ó w c a  n a z y w a  n ie n a t u r a l n y m .  
T a k ż e  t ró jp rz y  m ie rz e  je s t  c z y n n ik ie m  u je  
m n y m ,  k tó ry  p r z e s z k a d z a  u o r g a n i z o w a n i u  
się m o n u r c h j i ,  j a k o  fed e rac j i .

P ary ż . T r y b u n a ł  k a sa c y jn y  p o d  p i z e v ro -  
d n ic t w e m  L ó w a  o d r z u c i ł  z a ż a le n ie  K a ro la  
L e s s e p s a ,  F o n t a n e ’a  i S a n s - L e r o y  a ,  p r z e ­
c iw  p o s ts  w ie u iu  ich  w s t a n  o sk a rż e n ia  w  
p ro c e s ie  o p r z e k u p s tw o .

P a r y ż .  Eiffel z a s ł a b ł  c iężko.
P ary ż . ;E c la i r  p r o t e s t u j e ®  ja k o b y  F e r r y  

b y ł  r y w a le m  C a r n o t a  i R ib o l a .  O w s z e m ,  
F e r r y  m o ż e  b y ć  ty lko  ich  p o d p o r ą ,  j a k o  
o b r o ń c a  ł a d u  s p o łe c z n e g o .

JŁzym. S ta n  zaz ięb i n ia  [Ojca św . L e o n a  
X II I -g o ,  d o ty c h c z a s  się n ie  zm ien ił .

K z y iu . Iz b a  o d r z u c i ł a  197 g ło s a m i  p rz e  
ciw 92 w niosek- soc ja l i s ty  A g n in ie g o ,  d o ty ­
czący  w y b r a n ia  k o m is j i  p a r l a m e n t a r n e j  z ło ­
żo ne j  z 7 c z ło n k ó w  c e le m  p rz e j r z e n ia  a k tó w  
m i n i s te i j a ln y c h  w  s p r a w i e  P a n a m i n a .  G io- 
litl i p r z e m a w i a ł  p rz e c iw  w n io s k o w i ,  p o w o ­
łu j ą c  się n a  d ecy z ję  Izby, co do  p o d o b n y c h  
w n io s k ó w  3 o v i a  i Gosty . C r isp i  n a t o m i a s t  
o ś w ia d c z y ł  się za  w n io sk ie m . S y s t e m a ty c z n e  
o d s u w a n ie  p a r l a m e n t a r n e j  k o n tro l i  r a z  sko ń  
czyć s ię  w in n o .  P o d o b n i e ż  R u d in i  g ło s o w a ł  
z a  w n io sk ie m .

Londyn. W  Iz b ie  g m in  w n ió s ł  p o d s e ­
k r e t a r z  s t a n u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  A s ą u i t h  
p r z e d ł o ż e n ie  r z ą d o w e ,  z a k a z u ją c e  p rz e z  czas  
p e w ie n  u s t a n a w i a n i a  n o w y c h  p r e b e n d  k o ­
śc io ła  a n g l ik a ń s k ie g o  w  .Walji.  A o g u i tn  n a 
z w a ł  bil  p o w y ż sz y  p ie r w s z y m  k ro k ie m  do  
o d d z ie l e n ia  k o śc io ła  a n g l ik a ń s k ie g o  o d  p a ń ­
s t w a  w  W alj i .  C o r s t  z w a lc z a ją c  b il  w n ió s ł  
re z o lu c ję ,  iżby aż  do  chw il i  u c h w a le n i a  p r z e z  
p a r l a m e n t  z m ia n y  s t o s u n k u  p a ń s t w a  do  ko 
śc io ła  w  W alj i ,  p o ś r e d n io  d ro g ę  u s t a w o d a ­
w c z ą  s to s u n k u  tego  n ie  r o z lu ź n ia n o .

Lizbona. H in tz e  R ib e i r c  p r z e d ło ż y ł  k a r  
te z o m  p r o g r a m  n o w e g o  g a b in e tu .  P r o g r a m  
z a p o w i  )d a  a m n e s t j ę  za p r z e s t ę p s t w a  p r a ­
s o w e  i po l i ty c zn e ,  j a k o te ż  p r z e d ł o ż e n ia  do  
ty c z ą c e  re fo rm y  u s t a w  p r a s o w y c h  i p r a w a  
b a n k o w e g o  (w  d u c h u  śc iś le jsze j  k o n t r o l i  ze 
s t ro n y  r z ą d u ) .  D łu g  p a ń s t w o w y  w  g r a n i ­
c a ch  m o ż l iw o śc i  r z ą d  b ę d z ie  s p ła c a ł .

K onstantynopol- O k o ło  3 g o d z  z r a n a  
w y b u c h ł  p o ż a r  n a  p rz e d m ie ś c iu  K a d ik ó i  ( s ta ­
ro ż y tn y  C h a lc e d o n ) .  P o ż a r  zn iszczy ł  o k o ło  
500 d o m ó w  w  d z ie ln ic a c h  g re ck ie j ,  jak  i 
tu reck ie j .  D z ie ln ice  n ie m ie c k a  i angiolsKa 
oca la ły .

£ieł(ia krakowska.

K lep  ars 24  lutego 7S9S

Ruch nie był wielki, bo rolników z powodu 
trudnej obecnie komunikacji nudo przybyło z 
d o s t a w a m i , i  kupców nie uwijało się tylu po 
Kieparzu, jak to' zwykle bywa w dnie targowe. 
Pomimo lego wszystkiego ceny zboża twardego 
uż od kilku miesięcy ustalone na kształt sle- 
•eotypów utrzymały się prawie bez zmiany, a 
naw et w niektórych artykułach znacznie poszły 
w górę. I tak mianowicie bardzo były dziś p o ­
szukiwane owies, groch i rzepaki. Natomiast 
obniżyła się cena  koniczyny siewnej.

P rzem ogła jednakowoż w końcu tendencja 
'yżkowa. Za granicą bowiem handel zbożowy 

nie uległ żadnej zmianie, a z W ęgier nawet 
nadeszły kup:eckie wiadomości,  że zboże dro- 
:e,je.

P łacono za 100 kilogramów netto :

Pszenica biała od S-20 do 8 -5 0 ;  czerwona 
8 10 do 8 -,30 ; żółta 8 -— do 8* 10 ; żyto 6 -70 
do 6-80 ; jęczmień (browarny) 5-60 do 5 ’85; 
(na kaszę) 5 ‘— do 5 '20  ; owies 7-15 do 7 -50; 
rzepak 13 '80  do 1 5 — ; proso 9 -50 do 10 '50; 
,agly 1 0 ‘30 do 1 1 '4 0 ;  bób 5 50 do 6 — ; 
tatarka 8 ‘10 do 8 -50; groch (drobny) 13-25 do 
15-— ; koniczyna (czerwona) 56-— do 58- — ; 
(iriata) 60- — do 6 1 -— ; ln ianka — ■— do 
— •— ; kmmek 18-— do 19-— ; wyka 6-10 
do 6 -5 0 ;  fasola (biała) 13 — do 14-— ; 
kukurydza 5-—  do 5 ' 5 0 ; ziemniak' (he­
ktolitr) 2 '— do 2 -4 0 ;  siano (cetnar) 2-50; 
słoma 2 - — ; masło (garniec) 4 '40  ; ja ja  (kopa) 
2 — ; spirytus (hektolitr) na  9 5 %  T ra llesa  
77 -— ; okowita (hektolitr) r,a 8 0 %  Trallesa 
74- — .

P rzy jechali do K ratow a.
Onir 24 lutego

. Hotel S r 'k i  Zd? h-. Tamowi k z Dzikowa. — 
J . N. hr. i  otocki z Galicji. — W. Kastorć z Micha­
łowic. — J Marbzałkowiez ze Stroili. — A. Fink 
z Komornik. — A. Wrotnowski z Łęk. — Ks. F. 
Auersperg z Jhrzanowa. — G. Ziemniaki ze Lwo­
wa. — w . Morawski z Brzącowic. — W Radwan 
z Warszawy.— St. Niedzielski ze Sieciziejowic. — J. 
hr. Tarnowski z RyBzowa 

Hotel Krakowski. O. Klomiński z Trzcińca. —W. 
KcperBka z Krakowa.

Hotel Centralny. J. Kleiber. O. Obogi, G. Smól 
ski, 1 1. Sachas z Wiednia - Z. Zubrzycka z Równe 
pod Duklą.

Hotel Polski .(. Zach z żoną z Dziedzic. — St. 
Bańkowski z Opotkowic — St. Brodzki z Rroni 
na. — Wł. Głogowi,ti ?, Częstochowy 

Hotei Pollera. E. H artm ann z Czech. — A. Ko- 
waii wBv  z Jada . - M. Naimski ze Spytkowic.
K. Tischler z Wiednia — J. Pnrkus z Przyiowa.
J . Piżel ze Lwowjl — M. FilipBolin z Berlina. — 
K Herzig z Wiednia.

Hulel Europejski. Z. Gutkowski z R ajczj, — K. 
K apkę z Bial; — J  Dobrodzicki z Wadowic.

Kursa krakowskie.
Z dnis 24 lutego 1893.

■ y.
nbi- pap-srowe . . . .  za 100 rubli 

Merki niemieckie . . . .  za 100 mar 
20 to frankówka z ł o t a .........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 10(4 złr. im. wart. oprócz knponu 

bieżącego. 
m u  f>alic. Banku hipotecznego

n u  u
4>/o . ń „zl0°/oprem.
4 ‘/2o/0 gale. Ta w kred. ziem, . . . .  
m i i  galicyjskiego Lankn krajowego 
5% Tow. k.ed ziem. Król. Pol. Ber. V 

za rubli 100, w rublach i kop. .
O bligacje  

(za 100 złr. im. wm-t. oprócz kuponu 
bieżącego).

5°/„ galicyjskie indemnizacyjne . . . 
4% galicyjskie arnninacyjne 
5“/o komun. gal. Banku kraj. I Em. 
5°/ ,  11. Em.
4'/2 °/o poźyczk’ kraiowej galicyjskiej . 
4'70 Listj likwid. Król. Po za r 100

L->sy.
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ S ta n is ła w o w a .....................
Czerwonego krzyża austijack . . .

u u u ■
W;g budowy tumu (Bazylika) . . .

pracą "dają

127 -  
59 -  

9 5S

100 -  

101 -  
109 75 
luu 80
100 TO

101 50

105 -  
9" -  

1(|0 50 
101 25
i ‘e< —

98 50

23 50

18 50 
13 25 

7 80

128 50 
59 40 

9 65

101 -  

101 80 
110 75 
101 00 
re i

102 50

97 90 
101 95 
101 75 
101 -  
99 50

25 50

19 25 
14 95 
S 40

9-“  r., 3-5 pop., i O w. — W kierunku W arszawy . 
5,M r., 9-a6 r., 6,0‘ w — W kierui-ku Suchej, F  
w ego Soczi i L d. 8-S0 r., 5-i0 po poł., 7-6 w .— Dr 

W ielle-.kii 1 pop., do T a rn o w a : 5-s0 pop.

Do K rak o w a  p rzychodzą :
Od L w ow a. 5 r., G 30 r., 2-i5 pop., 8-2r w., 9 '42 w.— 
ftd W iedn ia : O-11 r., 9- 4 r.. 8‘46 w., 10-s w — Od 
W a u z a w y  ?-a3 r., 5 pop. — Z G ran icy : 8 16 w. 
8 43 w. — Od Suchej, Nowego Sącze ;td .: 6-1 r., 
.-IS pop. — Z W ieliczki: 7-15 w., z T a rn o w a : 8-S!,r 

Czas środkowe euiopeiskk — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

p;sma.

n a d e s ł a m e .

(Ruort/ ico Nadesłane nie pochodzi od Re- 
uukcji, któro te i za  nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

Z ry ck ćw  tow arow ych.
Wiedeń dnia ‘2-t lutego.

P ro d u k ty  Julnc. Pszenica na jesień 7.80 do 7.81; 
na wiosnę 7 68 do 7.69; na maj czerwiec 7.60 do 
7.61; żyto na wiusnę 6 70 du 6.71; na m a j-cze r­
wiec — - do — . j kukurydza na maj - czei wiec 
5.17 Jo  5-45; owies na wiosnę 6 12 do 6.15; rzepak 
„ i  lu;y 13.25 do 1350: nowy -zepak 12.70 do 12y0 
Koirczyna bia.a 70 .— do 8 3 . - ,  za cze-woną 60.— 
do 78. - za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.60, słód 
5.50 do 6.10.

M ąka. Pszenno 0 ( 1 0  kg.; 15.— co 16.— ; Nr. I. 
1 5 . - '  do i 5.75; Nr. II. 14.75 do 1 ń.50; iręby 3.80 
do 3.9(41 żytnia Nr. I. 12.— do 13. — ; II. 10.25 do 
10.75, III. 7.50 do 8.50, otręby 4.55 du 4.65.

Mięso. Wułowe 2 8 .-  Jo 56.— ; baranina 3-t.— 
do 35.— ; nierogacizna 54.— do 64.— ; smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 0 7 .-  do 68.50; s ło i.- 
na biała bez opakowania 5u. — do 56 50; łój 32.— 
do —.—.

Spiry tus. Kontyngentowany 100.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 13.40 do 13.60; na wiosnę —•
Ho — . — .

N afta . Wusk i t  p . d e j  rzepakowy z Joslawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 do 33.— ; lniany 
z dostawą natyebmir stuwą loco W ećeń 33.— do 
34.95: nafta ffóridsdoi-fskitgi typr z naiycnmiestową 
dostawa 16 50 do l:“.75jSp..uteyjska Standard White 
marki Skrzyńskiego 17.5 do 1  ̂ 75; kaukozKa (fium.) 
13 50 4o 18.75; amerykańuća 19.50 d o 2 0 . - ; kauka- 
zka (trjest.) trans.t > -.80 do 5.—,

Ważne dla posiadaczy obligacyj 
indeinnizacyjnych.

K O N W E R S J A
galicyjskich obligacyj inciemniza- 

cyjnych

i Subskrypcja,
n a

4‘ !„ potyczką krajową.
W  n a jb l iż szy ch  d n ia c h  b ę d ą  o g ło -  

s z u n e  w a r u n k i  k o n w e r s j i  ob l igac j i  in -  
d e m n iz a e y jn y c h  i s u b s k ry p c j i  na 4 %  
p o ż y c z k ę  k ra jo w ą .

Jako  ustanow ione m iejsce sub­
sk rypcy jne  i konw ersy jce , p rz y j­
m ujem y ju ż  dziś zg łoszenia  do 
konw ersji i  subsk rypcji i p r z e p r o ­
w a d z im y  t a k o w e  d o k ła d n ie  p o  w a r u n ­
k a c h  o ry g in a ln y c h  b e z  d o l ic z e n ia  j a ­
k ie jko lw iek  p ro w iz j i .

B l a u  i E p s t e i n
Dom Mniowy i Kantor \ ymiany

w  K ra k o w ie ,  R y n e k  12.

Z le c e n ia  z p ro w in c j i  u s k u te c z n ia m y  
b e z z w ło c z n ie .  207 i ?

CZYSTA KREW
podstawą zdrowia,

T a j e m n e  c ie rp ie n ia ,  l isza je ,  w y ­
rzu ty ,  b la d a c z k ę ,  o g ó ln e  o s ła b ie n ia ,  
w y c .e ń c z e n ia ,  u s t ę p u ją  p rz y  zdro- 
w e n t  k r ą ż e n i u  k'-wi. Z a  r a d y k a l n e  
w y le c z e n ie  p rz y  u ży c iu  n a sz e j  m e ­
tody  rę czy m y .

D o lis tów , z ż ą d a n i e m  b liż szy ch  
w y ja śn ie ń ,  n a le ż y  d o łą c z y ć  m a r k ę  
p o c z tu w ą .

„Office Sanit&s“, ?ar:s
30. F a u b o u r g  M o n t m a r t r e  

161 1 26

POCIĄGI KOLEJOWE
Z K ra k o w t odchodź:.:

W kierunku L w ow a: 7-* r B r., 10,: ‘ r., 9-20 w.. 
1 0 -6o w. — W kierunku W ied n ia : 5,4° r., 6-40 r.,

DOM BAJSTKOWY

Alberta M en d elsb u rga
w K rakow ie

umocowany do przyjmowania 
zgłoszeń na w tych dniach na­

stąpić majaca

K O N W E R SJĘ
dotychczasowych obligacyj inde- 

mnizacyjnych 
i

subskrypcją
u a ii owe 4° | obligi

przyjmuje takowe już ter,az bez
d o l i c z e n i a  ja k ie l i i to lT F lek  
k o s z tó w  na miejscu lub pocztą.

Dr. Henryk Judkiewicz
otworzył 180 3 4

KANCELARJĘ ADWOKACKAv u

przy ulicy Grodzk'ej Nr. 50 
I piętro w Krakowie.

KAWA
w woreczkach 4 4/2 kg. netto franco do  każdej 

itacji pocztowej w kraiu.
Cejlon plan tacyjna gruuoziar. 4 ł/2 kg. 9 05 
Cejlon hol m ćer. g rubozia r 4 '1/, kt . 9 0C 
C c jlc i-  a n g H sk a  gruboziar. 4 1/ ,  kg. 8-76 
P erłow a cejlon gruboziar. 4*/2 kg  złr. Ig 
JO CCŁ arab sk a  najlepbza 4 1 / a kg złr 9'IG 
h .sr.r_.do Jaw a-z ło ta  najlepsza 4 3/2 kg. 9 '96 
J a m a j k a  baruzu  dobra 4 1/3 kg zł”. L cfc. 25 
Santos crmpinGS 4 J/2 kg. Mr. 7.25.

Rozsyła dom handlowy pod firmą.

hntoni Suski, K rabn .
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K s i ę g a r n i a  k a t o l i c k a  O r a  W ł a d y s ł a w a  M i ł k o w s k ie g a E G Z O R T Y  d la  m ło d z ie ż y  s z k n l i e j
T7T7 TEC R  A K C  W  I  3ES.

otrzym ała i poleca  
świeżo w ydane

n a p i s a ł  K s .  F E L I K S  J Ó Z E F O W I C Z ,  k a t e c h s t a  g i c m  I I  w e  L w o w i e .  — C e n a  eg’-?. 1 z łrS 5 0  c t ,  p o c z t ą  o 1 5  c t . w i ą c e j .

D U O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

CV. wyrazu zwykłym di'uki«m 
8  at., tłustym druidem po o  et., 
Minimom ceny ogłoszeń 8 5  et.

“ “ łody tecnnik mee'ianik znaj­
dzie umieszczenie \r konstru- 

kcyjnem biurze Kazimierzu Li 
pińskiego w Sanoku. 2055 1 3

Q d y  mi trzeoa inserować v. dzień 
W ni i ach lwowskich i innych 
krajoi ych iub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze naitaniej 
przez Conti alne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika II 2032

Prun tuw nej nauki języka angiel- 
-■ skiego u d "e la  dyę.om ow ^jy 

..mi czy ciel Wiadomość w kdm. 
„K urj. Polsk.“ w Krakowie.

Centralne Biuro spruwumcow dla 
prowincyi. Lwów Kopernii a 11. 

I pośredniczy w zakupie wszelkich 
I towarów, wysyła tylko za zaliczką 
•' policz 5o/0 prowizjL 2031
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Praioy.nln sukien da.nskhh Ma-
rji K1"ust — Krakowie, ul. 

Szewska 27 »cukiernia d. S^mida). 
Wykonywa jak  najstaranniej, prę­

dko suknie i okrycia. Przytem 
' n auka kroju i szycia 59 S 30

Sklep z przyporami piśmienny­
mi i szkolnymi tuż przy szkole 

do sprzedania, z C u le m  urządz i- 
niem. Bliższa wiadomość w Ad­
ministracji K urjera Pol isaogo 
we Lwowie. 2056 1 5

K ucharka znająca sie uobrze na 
gospodarstwie kunimi, zao­

patrzona w dobre świadectwa, 
poszukuje [miejsca do kuclri od 
1 go Marca. Ogłoszenia należy 
przysyłać pod literami M, P do 
u Jminisfcracji Kurjera P J s h
w Krakowie. 89 1 3

M a r jó w k a 1 Zakiad woćtole- 
V' ozniczy oboK Lwowa — 
poczta Lwó . tmil Bertemlljan 
tsrajer, właściciel. Dr Wiktor l e 
geżyński, lekarz kierujący. iVszel- 
kieb inlormacyj udz.iela Zarząii 
tegoż zakładu. 83

Magazyn Dora w Krakowie, (ul. 
P lorjańska 1 15) przyjmuje 

jak Jawniej wszelkie namówienia, 
wchodzące w zakres krcwieczy- 
zny damskiej. 73 6 ?

J e Ina stenoja na dole .v oficynie 
do wynajęcia, tla ły  Rynek Mi- 

kołajska lir. 4  w Krakowie.

^ i ^ d f t a s s a a i f f l i a a a a a s i a i  a K a f r i s ^ M ^ ^ r ń a a f s i a a ?

O G Ł O S Z E N I E .

.1
(3

Rozlosowanie dzieł sztuk między Ezłonków Zjedno­
czonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych za rok 1892 

E-  rdnędzie się w Krakowie podczas ogólnego Zgromadzenia, 
" dnia 25 Marca 1893 r.

Dyrekcja uprasza przeto pp. Korespondentów i Człon 
ków Towarzystwa, którzy dotąd _iie uiścili należytości za 
ikcje na  rok 1892, iżby najpóźniej do dnia 10 Marca b. r., 

E pod u tratą ndziału w losowaniu, pieniądze za umieszczone 
akcje wraz ze spisami Członków nadesłali.

Kraków, dnia 20 Lutego 1893 r.
D Y R E K C J A

Zjednoczonego Tow arzys tw a  P rz y jac ió ł  Sz tuk  P ięknych
i g  190 3 3 iv K rak o w ie  (S uk iennice).
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| Jeayne |  Galicji i k sięstiie  czasopismo dla W e t  
„ ^ ' r z e ć L ś w i t 66

I wychodzi od 1 stycznia 189.'! r. we Lwowie dwa razy w miesiąc, 
z pięknymi dodatkami, rycinami, etc. Jako usoliny dodatek otrzy­
mują prenumiratorowie Encyklopedię przemysłu i gosnodari twa 
li. mowego“. Pismo to obejmuje dział wychowawczy, tak niezmier 
iie potrzeLny dla wykształcenia użytecznego kobiety dział z '.zir- 

Ijóu  naszych, powieści pięune, nowele poezje, gziaj gespodarrki, 
1 literaturę i sztukę, dzieł stowarzyszeń kobiecych i t. d. Łamigłówki, 

wzory robót ręcznych etc.
Jest to najtańsze czasopismo, a mimo nizkiej ceny nader 

użyteczne i piękne.
| Prenumerata: rocznie z przesyłką wynosi 3 zlr ol> ct., pół­
roczu-^ I zł 80 ct., kwartalnie 00 ct., miesięcznie 30 Ct.; Lez prze­
syłki rocznie 3 zlr., num er pojedynczy 15 centów. Nabywać można 
w każdej księgarni. Ola Krakuwa i okolicy główny skład w Księ- 
larni L. ZWOLIŃSKIEGO i Spółki, ul. Grodzka 4P W Poznaniu 

główna ajencja w księgarń' A Cybulskiego
Aare° Redakcji: LWÓW, uf SzeDtyckiego 31. Adr( Afinl- 

nistracji- LWUW, ul. Batoreao 30. ' ‘1057 1 :

ffi
Sttad towarów żelaznych i norymbergskich ]

pod firmą

m m i i  T iLLES
W  KRAKOWIE 

przy ulicy Grodzkiej. I. 36 (we własnym domu), j
Poleca swojp zapasy towarów jukoto: noże, widelcu, łyżki 

z różnego metalu, seyzon t i .  korkociągi, nożyczki i brzytwy. 
Wagi balansowe, kuchenn" i decymaim Przyrządy i naczy 
ni- kuclienne, żelazne i blaszane emaljowane. f-'amov ary 

I ) £  tulskiH, tace, ceraty. Narzędzia rzemieśl" Icze, zamki, kłódki,
I okucia i t. p. ollówny sk’ad kas ogniotrwałych. Piece żela- 
I , i zne, tace przed p iec, łóżka, umyii lu ie  i wieszadła. Oeny _
I najumiarkowańsze i stałe. 150 3 I t  Lłjj

P O S A D K Ę
d ę b o w ą  d e s y c z o l k o w ą

1 7 doskonałym, suchym gatunku, jakoteż ■fcEL- 
) l o w ą  różnego rodzaju, wraz z kompletnem 

łożeniem takowej w  miejscu lub ua prowincji,
poleca

M a u r y c y  i j a n o r r o l T ,
w  K rakow ie, ul. Baszto wf> 1. ?&

CENY FABRYCZNE. 167 4 10 I

W  nowym magazynie

i

i

EB 1 1
w K r a k o w i ą  przy  ul, W iś lne j  Nr. 3.

wi.eiki w ybór m ebli
z wiasnyou pracowni dostarczony

Lud^iia Ghomiaia
tap icera .

Zaletę wyrobów tapi- 
oerskich, przedewszy- 
stk:3m jestw  uajlepsjym 
gatunku materjał użyty 
i  z elegancją gn-towne 

odrobieuit.

i Władysława Dmrala
sto larza . m  

Wyroby stolarskie przo­
dować mogą jato  pewno 
z suobego i zdrowego 
materjału zrobione, jamo 
gustowne i styiowo u- 

jgte.
" O e n y  b a ^ ó l i B o  n i z l s l e .

-Tajświejszp żurnale lub w łasne rysunki przedkła­
damy. Zr sumienne wykonani" ręczym y. Polecam y  
ant) ,i na składzie i przyjm ujem y takowe w kom is.
Liidirfa  ‘jhomittk Władysław Duval

Papicer. Stolarz

N ie masz nic w świecie lepszego ao polecenia na żolą 
dek a osobliwie w czasie panujących epidemij, jak

Wódka z ziół leczniczych
k s i ę d z a  y . n e l p p a

powszechn e d z iL ia j  uznana

I K N S ^ P Ó W K A .
K neippow na ^ułaaa „.<> z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół 

leczniczych mających cudowne dla organizmu własności. 
K neippów ka wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co clioro- 

bliwe oakteLje  nie mają do niego przystępu.
ICueippówka odnawia krew i odmładza organizm — bn w zlo 

łach  leży o na  tajemnicza odradzająca siła.
O e u a  f t a a r s k i l  X  z ł r

D o  n a b y c i a  w j ł ą c z n i e  w  S k ł a d z i e  m a t e r j a ł ó w

LEOPOLDA L1TYNSK5EG0 106
a r ę  X. w o w i e ,  przy ulicy Kopernika i. 2.

Zam ów ienia n a  p row incję  u sk u teczn ia  się odw ro tn ą  noc/,tą .

f i!
G alicyjski Bank K redytow y

p o c z ą w s z y  o d  d n i a  i L u t e g o  18 9 0  r .  

wydaje
4% Asygraty kasowe

z  3 0 d n i o w f c m  w y p o w i e d z e u i e m

0 Asygnaty kasowe
z  8 - d n i o w e m  w y  p o w i e l z e a i e m ,  ^  

wszystkie zas znajdujące się w obiegu 4 * / ^  Asygnaty ka- x 
sowę z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 1“ ^ 
nooząwszy od dnia I. Maja 1890 r. p 4X  z 30 dniowem

terminem wypowiedzenia V™
Lwów, dnia 31.1 Stycznia 1890. 133 9 1 OO J

Przedruk nie będzie płacony. -CJ.TA . ,

NAJNOWSZE WYJAWNICIWA

Księgarni Spółki Wydawniczej Polsk. w Krakowie
R y n  e l i : ,  T * a ł a o  S p i g l Ł i .

Toninss lUtbington NnftuiUiy. \ Dy. W h id ys ta w  Szajnocha.
Szkice i r o z p raw y  h is to ryczce .  PŁODY KOPALNE GALICJI

Tlomaczył S tan . T a rn o w sk i, j >011 występowanie i zuzytko-
Tom I, w 8-ce, str. 348, z lr .; wame.

1-60, opr. 2 /Ir. 1 Czę’ć I. (Węgle kamienne —
Węgle brunatn i. Rudy żela­
zne - Rudy ulowiane — Rudy 
cynkowe — Siarkah W 8 ce, 

• str. 178, zlr. 1-tiO.

Abi/ay-Soilan.

n  t t  ś  x  a r  i .
Obrazki i szkice, w 8-ce, stron 
280, zlr. 1 -(50, ozdobnie o p r .! A ' « y..,-,..

W płótno zlr. 2- - .  ANIOŁ ŁuCHArYS ŃI
czyliJadw. 2= Wit/ów Kor eniowsha,

i s r ^ a - T D  s r c Ł - ^ - .
Powieść w 8-ce, str. 195, zlr, 

P20, opr, złr. 1-00.

Żywot Marji Eustelli.
W ®  najnufentycznieja/.ych 

dokumentów, tlóniaczyła MK. ,  
w 8 ee, str. 516, 7, portretem 

Dr. K lik s  KSitO&M  te. Euatelli. 1 Dzieło zaszczycone 
J A & I E Ł Ł G  i W I T O L D .  b

Część I. Podczas unii Lrewskiej 
(13S2- 1392). Praca uwieńczona 
j>rzez Tow. historyczno-literackie 
w Piiryżu. W 8-ce, str. 212, 

1'50 zlr.
J ó ze f  Popoiccbi. 

Narodow ość — Iłnsn. 
(S low iaństw o — i kiinslaAvizm).
w S-ce, str. 120. Cena 75 ci.

IV. Sadowski.
MIFGZ KORONACYJNY POLSKI, 

„Szczerbcem " zwany,
z 2 tablicami i 12 rycinami w 
tekście, w 8-ce, str. CO. Cena 

zlr. 1-50.
Sta ni a łair Tarnów  sfajSai 

Studja do nistorji literatury 
polSKiej, Wiek XIX 

Z Y G J I t H T  K R A S I Ń P K l ,
w S-ce, str. G95, wydanie nader 
ozdobne, z 4 heliograwurami, 
wyhonanemi w pierwszorzędnym 
zakładzie artystycznym. Cena 
w płóciennej oprawie zł?-. 3-80. 
W bogatszej oprawie, bardzo 

trwalej i oz lohnej zlr. 4-50.
Dr, Talko-JIri/nceiricz.

Z arysy  lec zn ic tw a  lu dow ego  u a  
Rusi  p o łu d n io w e j .

W 8-ce, str. 461 i 56 Cena 3 zlr.
X .  Wahórjan K a l in ka .

F i s m a  p o m n i e j s z e .
tom  1. Szpi-cu- artjkułów  bar 
dzo ciekawej treści, drukowa­
nych niegdyś w Paryżu, a w 
kraju bardzo mało znanych. v  
8-ce, str. 449. Cena z'r. 1-30, 
w ozdobnej oprawie zlr. 2.30.

Kard. Dunajewskiego,. Wyda 
nie na papierze welinowym, re­

na zlr. 1-50
A -. ' IT a / c r ja n  K a l in k a .

R o z m y ś la n ia  o męce Chr- Pana,
,io raz pierwszy nader ozdo­
bnie, podług nauk O. Kalinki 
wydane w 16-oe, str. 295. Cena 
80 ct. w pięknej oprawie złr. 1-20.

A. Hieronim Kajsiiaricz.
Rozmyśl, o Męce Ulir Pana.
Wyd. IV, w 12-ce, stron 410. 

Cena zlr. 1.

DROGA K R ZY ŻO W A
(X. .iniowickiega S y .  h.ajsw- 

wiczu).. ■
Nowe wydanie w 12-ce, stron 
104. bardzo ozdobnie opr. !,) ct.
p powodu Jubileuszu Ojca św.

polecamy:
Sta n is ta w T a m o  wshi.

t - j S o m  x m .
Kilka słów z powodu 50-letniej 

rocznicy Ji uo kaąhiństwa. 
Kraków, 1388, w 8-ce, str. 5S. 

Cena uO ct.

: K owdI  rzeźbiarsko-kam ieniarska !

|  T A Z I M i E T I Z A  M U L A R S K I E G O  j

J  w KRAKOWIE, przy ulicy R akow ick ie j  pod 1 .3
♦  wykonywa 14S 6 10 ♦
«  wszelkrB roboty w zakres tenże wchodzące

CJtJP' P om nik i gotow e im sk Jad /ic . 'T fĘ i %

nadchodzą do handlu

l i i ™

W  KRAKOWIE
i  s ą  s t a l e  p r z e z  c a ły  p o s t  d o  n a b y c ia  R Y B Y  

św ie ż e , j a k

łosoś, sandacz, szczupak
w marynacie, galaiecie i w majonezach, 

również
W ę g ó rz , M in o g i 1 w s z e lk ie  K o n s e r w y  

z 3 y b  i je Ś led z i.
KAWIOR astrachański ostatnich porowów naj 
przedniejszy, SARDYNKI prawdziwe francuzkie, 
oraz wsyystkie Ryby wędzone, jak ŁOSOŚ, W Ę­
GORZ, S IELA W Y, ŚLEDZIE  łososiowe, S P R 0 IT Y  

kielskie, FLCNDRY, B U C 1 LING! i t. d.
poleca róvvnież 146 3 3

W ie lk i  w y b ó r  r ó ż n y c h  S e  r ó w  k r a jo w y  e h  
i  z a g ra n ic z n y c h ,  ja k  n ie m n ie j  z n a k o m ity , w y  

s t t ł y  p r a w d z iw y  I r * O T t e i '  a n g ie ls k i .
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K A Z B A
o s z c z ę jd o a  g o s p o d y n i
chcąca pić d o b rą  i bardzo  ta  
n ią  kaw ę, musi się udać do Eks­
pedycji liawy Aitstildtera, zkąd 
wysyła się codziennie w 3, o i 
10 kg. paczkach najlepszej jako­
ści mieszaninę- kawy Cube — per­
łowej i Mocca po cenie 1 kg. 
złr. 1-30, 3 kg złr. 3-90, 5 kg. 
złr. 6 20, 10 kg. złr. 12, za po­
braniem pccztowem lub po przy­

laniu należytości franco 
A lts tiiu te r -  B u d ap cst, Konigs- 
gasse Nr. 72/27. 41 5, 10

P O W O Ź
z fabryki wiedeńskiej, 
nieużywany, najnow­
szego fasonu, elektry­
cznie oświetl >ny, jest 
z wolnej ręki do sprze­
dania. B iższej w iado­
mości udzieli zarząd 
hotelu Krakowskiego 
183 w Krakowie 3 3

Sklopy własno: 
Lwów, 

ullcaKopornika I. 2 
i ul. Halicka I. II Jan IhnatGwicz

Filio: w Krakowio 
Sukiennice I. 20 

i w Czornicwcach 
Rynok i. 2.

Fati^ka we LN0WIE ulica Sykstcsk? I. 2£

- f i
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciem ny; jest zupełnie nieszko­

dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty 
O e - a a  X z ł . r .  ' V

X .  D r .  W . Sinnc.ri/óski.
J ibilnusz 50-letni 3iskupstwa
■ego Ś w iątob1. LEONA X III
W 3-ce. str. 51, bard/o ozdob. 

.wydanie. Cena 50 c„.

Abgar-Sołtan
Z C A R SK IE J JM P E R JI .

zkice w 8 ce, str. 238, zlr. 1-40, 
oza. opr. złr. J -80.

Biblioteka pisarzow p jp jc ji ,
.'ydawnictw Akademj! rTmie- 
jętności w Krakowie,1 obejmuje 
przedruki rzadkich u h  r .» 
literatury, w językach polskim 
lub łacińsk pisanych, urzede- 
wszystkiem Xvl wieku oraz da- 
wnp zabytki.pcilshiej litetalury 
w rękopisach dochowane.

Wychodzi w zeszytach zawie- 
rającycii jeden tylke utwór, uez 
względu nn jego obsz.mość, 
lu D kilka utworn ,v, alr bądź to 
tego samego autora, bądź to od 
noszących sic do tego samego 
przedmiotu. D otąd wyszło to­
mików 24, których cena stoso­
wnie do objętości rd  2 0 -8 0  et.

f/Hp*  f  rzy i.tej sposobności 
przy pominamy, że Księgernia 
n?.87a posiada na głównym sk ła ­
dzie wszystkie wynawnicT va 
Akademp 'lm iejBtności któr" 
dla niskiej iwej ceny nawet 
mniej zamożnym są dostępne. 
Katalog wysytr.my na żądanie 
darmo!

„ W I E L I C Z K A 44.
Prześlicznie i bardzo wiernie 
wykonane, przy pomocy m a­
gu ezjowego światła, zdjęcia w 
łęgu podzi ;mia, wszystkich bal 
i komnat Wieliczki. Widoki te, 
fotograficznie zdjęte, ntrwald 
w fotograwurze fslynny Zakład 
P im lussena w Wiedniu Album, 
zawierające 10 widoków, każdy 
z podpisem w 3 językach, ko­
sztuje ,v ozdobnej teczce zlr.
3'50. Album złożone z 20 wi­
doków w teczce płóciennej zlr. 7.

Księgarnia utrzymuje ns składzie wszystkie wyd iwni- 
ctwa polok.p poleca śjfoi największy w kraju skład pnblika- 
cyj francuukmh. które dwa rez; tygu łniowo w posyłkach po- 
spiesznyeh z P; ryżo nadchodzą. — Dzieła w języku niemie 
Ckim, angielskim i włcskiip o ile takowe w znpnsi/ nie znaj 
dują się, sprowadza w możliwie najkrótszym czasie wprost' ze 
źródh’.

Zaprasza czytającą publiczność do zwiedzenia 3t°łych 
4 wystaw wszy stkich cenniejszych pablikacyj, polskich, fran­
cuskich i nie nieckich

N a żądanie wysyła zawsze darmo liczne katalogi swoje
i obce.

Zwracamy uwagę osób poza Krakowem przeby- 
Y.njących, źe najfanięj wypada przesyłka książek wtedy, jeżeli 
się nalrżytość równo .zetnie z zamówieniem przekazem lub 
listownie nadeśle, dołączając i.a porto jedm j książki 20 cnt., 
a przy zamówienin większej liczby dziel 40 ct., poczem m o­
żemy każdą posyłkę opłatom, bez żadnych kosztów dla P. T. 
'  V Horcy dostarczyć. Adresować prosimy: K sicg a rn ia  8lTć,tki 
W ydaw niczej P o lsk iej w K rakow ie , Ryuelc, P a ła c  (S p isk i.

Ś r o d b i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m .
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, 
pleśni i t. d. 35 cnt -  Benzoliitu, wywabia plamy tłuste, poko­
stowe i maziowe 20 i 30 cnt. — Etilina. wywabia plamy z farb 
od podłogi, llakon 25 cnt. -  Jawelina, wywabia plamy owoco­
we i z wina czerwonego, llakon 20 cnt,. — UKsalinu, wywahia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — tsrazyiina, mate 
ije  czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinic ndzy 
skiiją pienvotnv kolor i poły sk, pakiet 8 cnt. Guilaja do pra 
nia wolnianycli i jedwabnych materyj. pakiecik 6 cnt. — My­
dło żółciowe do wywabiania plam zastarzałych, sztuka 25 cnt.

N a jp r z e d n ie js z e  e z e r n id ło  g l i c e r y n o w e  
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chro­

ni od pękania pudełko po 3, 10, 20, 30 i 50 cnt.

S M A R O W I D Ł O  L I T E W S K I E
do obuwia, i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i 

trwałą, pudełko po 10, 20, 50 cni. i L zlr.

A T M O N T  C » |  K i l P E S Z U W Y
nie pleśnieje, nie osadza się, niór nie psuje, jest zawsze czar-ny 
i plyuny i zupełnie nieszkodliwy, llaszenzka po cnt. 10, 15,20, 

30 i 50 cnt.
Atram ent niebieski, fio letow y, zielony i czorw ony

llaszica 10 i 15 cnt. 2004 IV
r ^ y  <? o  s l i e ^ p l i

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna — f la s z e  czka po 15 cnt. 
A tram en t do znaczenia bielizny bez gumy -- f la szk a  30 cnt.

Franciszek Radomski
m e c l a a  n i t ,

w Kraiowie, ul. Florjaósh 23.
przyjmuje do lmiirawy

maszyny do szycha
i w elocypedy,

tu d z ie ż  w sz e lk ie  n a j t r u d n ie j s z e  
ro tin ty  w z a k r e s  m e c h a n ik i  w clio  
d z ąc e . Najlepsze maszyny Sili 
gera S[)rzcdn j5  o 10, w e lo u y p e d y  
zaś o  2 0  zlr. ta n ie j  j a k  w sz y s t­

k ie  im fid re j HIS 1 7

Poszukuję pomieszka 
nia w śródmieściu od 
1 kwietnia, zwożonego 
z ?. pokoi i kuchni na 
parterze luo na I enr 
piętrze. Wiadomości 
udzieli W ny Gliyelli, 

jubiler. 16 3̂ 3

RESTAURACJA

TORUŃSKIEGO
r  Krakowie.

w hotelu „pod RÓŻA". 
O b i a d  z a  1 z ł r .

Sobota d. 25-go Lutego.
p i' Barszcz zabielany, 
o  , Rosół z makaronem.
N | Consommć timbale.

m I Krokiety z jaj.
^  < File z sandacza au (iues hur! 
g; | Szt. m., sos chrzanowi.
A

^olędwica angielska. 
Mostek smażoiiy. 
Kotlet milanaise.

Strudel z kremem. 
Pierożki z sera. 
Galaretka owocowa.

Kasztany aicinwe
4 m. wydokie, silne drze­
wka, 30 — 40 złr. za lOO szt.

Drzewa omowe
silne i  w  dobrych gatun 
kach po 50 ot, za sztukę 
sprzedaje zarząd ogrodów 
pałaeo wych w Zatorze. Po- 
ozta i stacja koieji w miejsc u. 
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Stan żytnia wódka 
P R A B A B K A "

jest jedynie do nabycia 
Yr HANDLU

J A N A  B O D N A R A
Lwów , A kadeinicltii 20. 

Stare kuracyjne Tokaje, koniaki 
i wina sprzedaje najtaniej

W  Parku krakowskim
o d  1  T i v 7 i p t r L i a  T o .  r .

Restauracja i wyszynkiem, Bufel, 
Mleczarnia \ Cukiernia

razem lub każde osobno do wynajęcia. Wia- 
iG3 doiność na miejscu w Earcąózie. 3 ?

i.ę>

| Bardzo ważne dia Panów!
Z powodu krótkich etni w tej porze, urządziliśmy w skła- 

»  dzie naszym światło elektryczne, które umożliwia rozpoznać 
M  kolor i jakość towarów jak w dzień.

|  F I L I A .  ' W I E L S Ń g K A
f i i f f i a p  5ohna i Synów
« l ®  M Ę S K I C H

ul. Grodzka, I. 9, I. p
poleca w doborowym zapasie:

Paletotv, Chesterfildy, Laiserroki, Menżynowy, 
Szlafroki, Haweloki, ubrania m&iynarkowt, żakie­
towe, salunowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, 
Bundy ao podróży, Kamizelki jedwabne, oraz wielki 
wybór ubrań dzieoinnyoh podług najnowszego 

fasonu.
p o  o e n a o b  f a T D r y o a a y o l i

Z uszanowaniem
H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  

u«'ca Grcdzka, L. 9, I. piętro.

Q Y ła rk  n ^ o  / o 1 "  Wiedniu, w Krakowie, ul. Groozka 1.9. 
u A ld l l j  Uda/iG ■ w Przen lyslu, we L\, owie, w lizernio- 
y^^cli, w Białej (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie w Tarnowie, 
w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w N. Sączu.

i

U z y s k a w s z y  koDcesje n a  
d a lsze  p r o w a d z e n ie  po ś. p 
Anieli Dembowskiej, od lat, 
k i l  k anas t ,  a w  KRAKOWIE  
i s lu i e ja c e g j ,  z a sz c z y tn ie  z n a ­
nego u iura  umieszczeń nau­
czycieli, guwernantfik, bon 
e t c ,  ul ^an ciszkań ska  I, 
na dole, u w ia d a m i a m  ni 
n ie jszem , i i prowadzić b ę d ę  
rzeczone biuro w  Jctycb  
czasowym lokalu, pod  ty m i  
s a m y m i  j a k  d o tąd  w arun  
k a m i .  i t h  i 8

HENRYKA TEISSEYKE

M o w o  o tw o r z o n y

S K L A I )

sreber chińskich
z r e n o m o w a n y c h  fabryk

z g w aran c ja  dlugob-i,uicj trw a - 
lo śe i, po bardzo iiislacb  cenach

poleca

D. Kośnierski
Lw ów , plac M arjackl I. 3 ,

od ulicy Kięląj obok hotelu
ŻURŻA.

Illiistrowane cenniki na żąda 
nie gratis i irauM.

TYLKO PRAWDZIWE

granaty tr cprawue,
ametysty, mołdawity ith.

W^o"Y z w y s ta w y  w  t r a d z n

Ferdypand Hofmann,
h raków, u l. G rodzka, 2«>.

Rańnerya rafiy Adama Skrzyńskiego
W  L I B T T S B T

siu c ja  pocztow a, te leg raficzna  ł kolejow a w Z agórzanach  
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym

SALONOWĄ NAFTĘ BEZPIECZEŃSTWA
nieeksplodaj \oą naftę gospodarską  

oraz jako specjalność fabryki

naftę cesarsKa (Kaiseroel)
Mitrka zarejestrowana

w mną, palącą się w lampach każdej konstrukcji jasnym i nie- 
kopcącym płomieniem. N a fta  cesarsk a  przedstawia Ks używa­
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet nrzy 
przewj-óLenin palącej się lampy, może być przeto używaną ta­
kże i do kuchenea naftowych

Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wy­
sycać będziemy m ftę z dystylami w Libuszy nietylka w am e­
rykańskich baryłkach , zawiei ająech po 140 do 150 ki. nafty, 
lecz także 1 w beczułkach po 100 i 50 klg. oraz balonach po 
40 i 20 klg.

Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy 
i ..aopati-zyli we wszystkie gatunki nafty magazyny w poni­
żę; wymitnionych miejscowościach, a zamówienia na naftę 
przyjmują i po cenacn fabrycznych wykonują

IV K rak o w ie : h a  ni. Krako va i okolicy n. M arceli 
K usz, ul. Wiślna 1.

We L w ow ie: dla m. Lwowa i okohej p P . M iaczyński, 
ul Sykstuska 47.

W P r  e iry ś lu ; dla m. Przemyśla 1 okolicy S k ład  nuf- 
iiy J .  W ik to ra  i fep. uli1’a Franciszkańska.

We W iedn iu : dla m Wiednia, Niższej i Wyższej Auslrji 
P L indbeim  i Sp. Kantor I. Giselastr, l i ,  Maga­
zyny w Zwischenhrticken.

D la S z lą J .a :  p Leon K Ijm uJotH  Kantor i magazyn 
w P r iro s , Ranhof Mąrisch Ostrau

D la Czcol: i  M oraw y: W aaren  A htueEnng d e r An- 
g lo -Ó sterr B an k . wantor w W iedniu I. Ser 
yitenaasse. Magazyny i dljr w P ra d z e , O łoiuiuicu, 
P rzy rt w ie, Cltebie R eialieubarg , i P a rd u b itz .

Pozwalamy sobie wre =zeie podać do wiadomości 1J T. 
Panów Odbiorców z prowincji, że przesłane wprost do fabryki 
zamćw; :nia wykonywujemy z uwzględnieniem wysokości taryf 
kolejowych wprost z dystylarni w Libuszy lub z powyższych 
składów. 1225 15$30

Cenirll i próhhi wysyłamy n i zadnie gn tis  i frn c ),

Y iapiery w a r to ś c io w e , bankno­
ty zagraniczna i monety kupuje i sprzedaje pod naj* 

korzystihjsifsmi warcnv?mi la r I  i i  c. I i m
w  K r a k o w i e ,  1. 3 0 .  iwcenla
z prroincji b&buteania się odwrotną poczfp bae tk - 

1’TZnh  projłlzji.
Wydawca, anotehy t ndiaw4adzialny redaktor: Dr. lózef Oiłownli. Druk Wł. L. Aczyca Spółki, pnd zarządem lana Gadowstfegc


